a, z 


wa 


299. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1 zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł 50ct. 6z} 72zł. 50 ct. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł, 


sf" Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
o wypożyczania książek z czy- 


nie bezpłatneg ) 
telni H. Altenberga (dawniej F. HL. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesięt 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i ta. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


centow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


BIUR REDAKCYI: ul. Kopernika. 7. I. pietro 


otwarte od 10—12 rano i od 5— 


6 wieczorem. 


EŃ 


We Lwowie — Czwartek 28 Października 1597. 


mMedalztor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Dświędczenia Baniiegy 


w sprawie ugodowej. 


Lwów d. 27 października. 

Na onegdajszem posiedzeniu wę- 
gierskiej lzby* posłów minister-pre- 
aydsnt br. Banffy woale jasno wyło- 
Żył, co się ma staó i stanie się w ra- 
zie, gdyby parlament austryacki nie 
załatwił prowizorycznej ugody z Wę- 
grami. f 

Przypomuijmy sobie, co w zeszły 
czwartek przy uchwalaniu prowizo- 
rynm ugodowego br. Bsuffy oświad- 
czył w węg. lzbie posłów, że Węgrzy 
nie godzą Bię na to, aby prowizorynm 
to w Austry: za pomocą rozporządze- 
nia władzy wykonawczej zadekreto- 
wane być moglo; e $ 16 węgierskiej 
ustawy ugodowej wynika, że nowy 
układ ugodowy nie z rządem austrya: 
ckim, ale tyiko z Radą peństwa za 
warty być mże. 

Po tem oświadczeniu Banffizgo s4- 
dzono, że sejm węgierski dle ubicia 
tej 4, mać cdmieni ów $ 16 tak, iżby 
odpadł warunek konstytucyjnego 
ana spraw ugodowych w An- 
stryj. W taksm duchn pisały nawet 

oważne dzienniki węgierskie, ale o- 
azało się to mylnem, jak i owo, że 
Węgry gotowe się zadowolić prostem 
rozporządzeniem austryackiem. 

Onegdaj otworzył br. Baoaffy dro- 
ga inną, mianowicie, ik nic nie prze- 
szkadza Węgrom, aby to, czego ada- 
niem ich drogą pakin z czynnikami 
austryackiemi dokonać nie można, zo- 
stało jako oałkiem niezawisłe 
węgierskie postanowienie u 
stanowionem. A zatem w razie gdyby 
w Austryi prowizoryum ugodowe nie 
zostało w drodze parlamentarnej prze- 
prowadzone, Węgrzy z własnej mooy 
uchwalą, że istniejące ustawy ugodo 
we prowizorycznie obowiązywać mają 
i nada! jako węgierskic ustawy kra 
jowe. 

Ugoda zostanie przedłużoną nie na 
mocy nkładu czynników austryackich 
i węgierskich, ale w formie odrębnej 
samoistnej węgierskiej ustawy krajo. 
wej. Dotyczy to związku cłowego i 
handlowego — odnośny §. 68 węgier- 
skiej ustawy ugodowej powiada: „Ro- 
zumie się samo przez się, że, i o ile, 
nie udałby się układ co do spraw, 
wymienionych w $$. 58 do 67 (doty- 
czących tego Związku; p. r.), to Wę- 
gry zastrzegają sobie prawo samoist 
nego prawnego rozporządzenia sę, i że 
wszystkie ich prawa takke w tym 
względzie pozostają nienaruszone*. 

Co do kwoty us wydatki wapólna 
pozostania droga normalna ciągle o 
twartą, — depntacye kwotowe. węgier- 
ska i austryacke nie doszły do zgody 
a który to wypadek ustawa ngodowa 
r r. 1867 przewiduje, mianownie, Że 
korona wtedy kwotę na jeden rok 
ustanawia. 

Rzecz je na, żo w ten 
niejący stan mógłty się 


sposób ist- 
utrzymać, 


ECH 


szezęś 


ohoóby obstrukoya austryncka jeszcze 
cały wiek trwała. Tylko że na tem je- 
dynie by Węgry, i to ogromnie zy- 
skały. Z Austro-Węgier — powiada 
Vaterland — stałaby się Węgro Austrya, 
i naturalnie, jeżeli Rada państwa kon. 
wulsyjnie będzie się wzbraniała wy- 
wierać na stosunki obu dzielnie mo- 
narchii ten wpływ, jaki jej mocą kon- 
stytucyi przysłuża. Smutnych tego 
skutków niezawodnie już wkrótce do- 
znają na sobie właśnie, jako należący 
przeważnie do sfar przemysłowych 
wyborcy „posłów obstrakcyjnych. 

Pester Lloyd » góry zbija zarzuty, 
jakieby może w Anstryi chciano pod- 
nosić przeciw tnkismu samostnemii, 
nieoglądającemu się na Radę państwa 
postępowaniu Węgier. Mianowicie po 
wiedzą zapewne w Austryi, że Węgry 
w myśl owego §. 68 tylko w takim 
razie pójśćhy mogły, gdyby między 
czynnikami anstrygchimi a węgier- 
skimi nie doszło do zgody, — sle nie 
w tym także wypadku, gdy jeden z 
tych czynników, tj. parlament austrya- 
oki — juściś z własnej winy — wcale 
nie będzie w położeaia przyjęcia lub 
odrzucenia zawartej przez oba rządy 
umowy. s 

Ale na ten zarzut odpowiada Pester 
Lloyd, ża „do autentycznej prawnej 
interpretacyi ustawy jak na caiym 
świecie, tak i we Węgrzech mają pra- 
wo tylko to czynniki, którym prawo 
wydawania ustaw przysłuża, a więć 
we Węgrzech sejm w porozumisniu 
z królem. A dalej, jeżeli się co do 
Związku cłowego i handlowego samo- 
istnie rozporzędzimy, to musimy je- 
szcze zawreeó układ z Austryq, choć- 
by tylko tak jak z którem państwem 
obcem., — ale z kimże w Austryi, je- 
sli nie „z atsolutyoznym rządem“, 
jeżeli tam mechanizm parlamentarny 
całkiem służby odmawia? I jakżeż 
inaczej w takim razie miałyby być. 
załatwione te sprawy wspólne, które 
delegacyom są przekazane ?* 


Z kresów zachodnich. 


(Ruch wyborczy. — Na Mazurach. — Na 
Górnym Ślązku. — Świeże prześladowanie 
w. Poznaniu.) 


Stało się tak przez rozwiązanie 
ostatnie pariamentu niemieckiego, że 
na rok 1698 przypadają równocześnie 
wybory do parlamentu i do sejmu 
pruskiego. (o to będzie za rejwach, 
jaka powszechna i zacięta walka! A 
tu i socyaliści postanowili po raz 
pierwszy wziąć udział w wyborach do 
sejmu pruskiego. Polacy żyli w wiel 
kiej trwodze, gdyż właśnie admini- 
strzoyjny trybunał pruski rozstrzygał 
kwestyę, czy wolno policyi rozwiązy- 
wać zgromadzenia z tego powodu, 1ż 
na nich mowoy wygłaszają mowy po 
polsku, a zatem w języku, którego 
policya nie choe rozumieć. Trybunał 
ten uznał przed dwudziestu laty pra- 
wo języka polskiego i obsenie na 
cie nasze nie zaparł sią sam sie 


rzy) 


bie, lecz zawyrokował, iż na publi- 
ceznych zgromadzeniach musi policya 
pozwalać mowcom używać języka pol- 
skiego, a nie wolno.jej z tego powo- 


du rozwiązywać zebrań. Gdyby był 
sąd pruski zaparł się swego dawnego 
zdania i rozstrzygnął na naszą nieko 
rzyść, kto wie, czy nie ponieślibyśmy 
byli dotkliwej klęski podozas wybo- 
rów. Tak. mamy nadzieję zwycięstwa. 

Wśród powszechnych skarg mię- 
dzy rolnikami na oporną posuchę, nie- 
dostateczne ztąd powschodzenie ozi- 
miny i nadzwyczaj utrudnione kopa 
nie kartofli i buraków z ziemi, na ka- 
mień zeschłej, poczyna się energiczny 
ruch przedwyborczy, szozególniej mię- 
dzy ludnością polską w cułej monar- 
chii pruskiej. Dośó powiedzieć, dla 
jako tako znających stosunki tutejsze, 
że półmilionowa ludność mazurska w 
Prusiech Wschodnich (dawniej Książę- 
oyeh) ludność polska, choć protestan- 
oka, która dotąd nigdy nawet marzyć 
nie śmiała o wyborze Polska, rwie 
się tera» na gwałt do wyemancypo- 
wania się z pod przewagi niemieskiej 
i z pewnością niezachwiana w licze- 
bną przewagę swoją, współplemieńca 
stawia sobie na kandydata w wybo- 
rach do parlamentu niemieckiego. 

Od dwóch lat wycsodzi w mieście 
Ełku (po niemiecku Lyck) gwa razy 
na tydzień dla Mazurów, szwabachą 
drukowana Gazeta Ludowa pod redąk- 
cyą Karola Bahrkego, rodowitego Ma 
zura. To pismo właśnie, prześladowa- 
ne przez pastorów Niemców na Mazu 
rach i ścigane często procesami, pod 
jęło woreśnie sprawą samoczielnej 
sgitacyi mazurskiej w prayszłych wy- 
borach. W licznych artykułach już od 
roku blisko sprawę tę omówiwazy, 
znalazł p. Bahrke tylu zwolenników 
swej myśli między Mazurami, że mógł 
już zwołać na dzień 8 listopada br. 
wiec do miasta Ełku. Zadanie tego ze- 
brania okraśla on jak następuje: 

„Na zebraniu tem wybierze się lu- 
dzi zaufania, ludzi z charakterem, 
którzy losami naszego ludu misiri 
skiego pokierują po chrześcijańsku. 
Na zebranin tem omówi się wszelkie 
bole, cierpienia i dolegliwości luda 
mazurskiego. Na zebranin tem poka- 
żamy, że lud mazurski nie jest „$W... 
wyborczą”, ale ludem, ludem, który 
umie myśleć i który nie da się wy- 
wodzić na powrozie, jako nienk, al» 
sam o własnej sile będzie umiał sobie 
dać radę i będzie umiał żyć, jak czło- 
wiek żyć powinien i ńvć musi. 

„Na Maznrach wybierał dotąu 
polski gbur (włościanin) i robociąży 
(robotnik) Nismców konserwatystów: 
którzy o gbara i robosiążego woslo 
nie pytali, tylko w sejmach swoiob 
interesów pilnowali. Czynili tak, jak 
gdyby na Marursch tego ludu woale 
nie było, a jednak liczba 450 000 Ma- 
zurów to mie garstka, którąby można 
ukryć za piecem, 

Dwanaście lat temu, bo w jesieni 
1885 r., kiedy Warmia polska przebu- 
dziła się właśnie politycznie i naro- 
dowo i odbyły się dwa pierwsze wiece 
polskie, 


jeden w Olsztynie, drugi w 


Wartenburgu, prosili Mazurzy o to 
samo tego z Polaków katolików w 
Prusiech Wschodnich, który przewo- 
dził wiecom La Warmii. Poradzono im, 
eby sami pośród siebie poszukali ta- 
kiego przodownika i stanęli samo- 
dzielnie do windykacyi praw swoich 
earodowych i politycznych, a «uniknęli 
iarzutu, że obcym importowanyro agi- 
tatorom podlegają i w „grosspolnische 
Agitation* razem ze Śląskiem się do- 
stali. Samodzielność ta wyrabiała się 
też, zwolna prawda, ale ciągle i krze- 


pko., Dzisiaj Mazurzy wiedzą, czego 


chog i będą też umieli podjąć walkę 
wyborczą zwycięsko. 

Gdy to się dzieja na kresach pół- 
nocnych, krańcowa ludność od strony 
południowej, a więc na Górnym Šiąz- 
ku, energicznie, a z przeżornością po- 
lityozną również się do walki wybor- 
czej sposobi. Twarde prześladowanie 
wyrobiło jnż w ludności górnoślązkiej 
zdrowy zmysł i rozum polityczny. 
Inspiracye ks. Bismarcka, spełniane 
tak xsamaszyście przez hakstystów, 
przyczyniają się silnie do dalszego 
rozwoju tego zmysłu i rozumu. Tam 
katolicy niemieccy ze stronnictwa cen- 
trum uważali głosy ludności polskiej 
za swoje i większości polskiej w ni- 
czem pofolgowsó nie chcieli, Trzeba 
było w nzupełniających wyborach zer: 
wać z nimi gwałtem, aby ich przeko- 
naó, że Polacy mogą wybrać swego, 
jak to tek w dwóch razach uczynili. 
Nauka ta nie poszła w las. Centrum 
waprosiio na zebrania przedwyborcze 
najpierw do Berlina, następni: teraz 
do Wrocławia także i Polaków, a szcza- 
gólniej redaktorów polskich pism gór- 
nośląskich. Na zebraniach tych przy” 
jęto do programu wyborczego żądania 
i i postanowiono: komitety wy- 

orcza powiatowe będą się składały z 
Niemców, Polaków i Morawian, we- 
diug liczebnego stosunku tych naro- 
dowości między mieszkańcami. W mo- 
wie i piśmie trzy te języki równoupra- 
wnione. Ogłoszenia w pismach także w 
tych trzech językach i w gazetach. w 
nich wychodzących. Wybór kandyda- 
tów poselskich najpierw według kwa- 
lifkacyi po:itycznej, z równo kwalfi- 
kowanych bierze się władającego ję 
zykam: mieszanej ludności. Gdzie się 
więcej posłów wybiera, należy wy- 
brać, po jednym dla każdej narodo- 
wości. Pierwszy wybór kandydatów 
przysłuża lndności na zebraniach po- 
wiatowych. 

Zawarowawszy w ten sposób ró- 
wnouprawnienie dla każdej narodo- 
wości, zyskano przez to podstawę do 
zgodnej akoyi i pewnym być można, 
ke sprzymierzone z sobą oddawna 
dwa stronnictwa — centrum katolia- 
kie i polskie, wyjdą z przyszłych wy- 
borów zwycięsko. 

Z trzóciej strony odzywa się także 
pobudka do walki wyborczej, a stro- 
ną tą kolonie polskie, po rozmaitych 
dzielnicach niemieckich. Przoduje w 
tem kolonia polska w Berlinie, tuż za 
nią kroczą liczne osady robotników 
pojąkich w Westfalii, na które w nie- 
ogłosy krzyczą beraz szowiniści nie- 
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otwarte od godz. 8 ra 


no do 7 wieczcrem bez przerwy. 


mieccy, še im Polacy Vaterland tem 
osadnictwem zawojują. I niechże tu 
kto uwierzy, że Niemcy nie boją się 
nikogo, prócz tylko samego Boga!.. 
Chyba, że w tym wędrownym robot- 
niku polskim uznają palec Boży! 

O ile w akcyi wyborczej uśmiecha 
się nam pod zaborem pruskim nadzieja 
jeżeli nie zwycięstwa tryumfalnego, 
to w każdym razie walki, wlewającej 


cudów surowości i tępi polszczyznę na 
każdym kroku. Świeżą klęskę na tem 
polu poniósł Poznań, a przedstawia się 
ons w ten sposób: 

Przed osiągnięciem wieku do uczę- 
szosania do szkoły obowiązującego, a 
więc przed szóstym rokiem, jako też 
i po uczynieniu zadość przymusowemu 
obowiązkowi szkolnemu, wolno każde- 
mu obywatelowi pruskiemu kazać swe 
dzieci kożtałaić w najrozmaitszym kie- 
runku, jué to przez osoby przea rząd 
aprobowane, już to przez osoby pry- 
watne. Wolno więc dmieci niżej sześciu 
lat posyłać do szkół freblowskich lub 
do ochronek, wolno im dawać lekcye 
ozytania, rachunków etc. w domu lub 
po za domem rodzicom, krewnym i 
znajomym. Wolno dalej udzielać lek 
oyi dzieciom uczęszczającym do szkół 
publicznych w rachuukach, niemie- 
ckiem, łacinie, francuskiem eto. przez 
nauczycieli lub nauczycielki domowe 
sprobowane lub przez gimnazyastów 
nawet już klas niższych. Wolno ndzie- 
lać lekcyi muzyki lab spiewu każdej, 
choóby tylko miernie muzykalnej oso- 
bie, wolno każdemu żydowskiemu ra- 
binowi, rzezakowi, kupoowi lub innej 
męzkiej lub żeńskiej osobie żydow 
skiej udzielać lekcyi hebrajskiego lub 
talmudu. 

Inaczej się jednakowoż ma rzecz z 
udzielaniem lekoyi w języku polskim. 
Po skreśleniu języka polskiego z pla- 
nu nauki w szkołach ludowych w 
Księtwie, a przedewszystkiem po znie- 
sieniu prywatnej nauki języka ojczy- 
stego dzieci polskich wzięło sobie po- 
wne grono pań poznańskich za obo- 
wiązek nauczać prywatnie we własnych 
pomieszkaniach tygodniowo w jednej 
lub w dwóch godzinach dzieci swych 
posługaczek, rzemiesślmków iub innych 
w ten sposób znajomych osób, czyta- 
nia i pisania polakiego. 

Jest to rzecz na pozór niewinna, 
szlachetna a nie wchodząca ze szkołą 
w żadną kolizyę. Innego tymczasem 
zdania byli w tej sprawie kierownicy 
szkół miasta Poznania. Dowiedzawszy 
się bowiem o owych niewinnych lek- 
cyach czytania i pisania polskiego od 
dzieci ekdi ch, zoczyli zagrażającą 
niemczyżnie agitacyę polską i donie- 
šli coprędzej o niebezpieczeństwie wła- 
dzy wyższej, spowodownjąc przez to 
rozporządzenie w celu skonstatowania, 
które dzieci szkolne pobierają lekcye 
prywatne, w jakim przedmiocie iu 
kogo? W ten sposób dowiedziano się 
nazwisk szlachetnych pań, nanczeją 
cych biedne dziatki polskiego czyta- 
nia i pisania. Musiano się jednakowcż 
dowiedzieć, że dzieci szkolne pobiera 


otuchę w serca i dusze, o tyle znowu |że przypuszczenia te były błędne i że 
na polu szkolnictwa rząd dokazuje |cel owych indagacyj był zupełnie prze- 


ją także lekoye muzyki a przede- 
wszystkiem, że dzieci żydowskie po- 
bierają prócz lekcyi w prywatnej szko- 
le żydowskiej, także lekcys u osób 
prywatnych w hebrajskiem lub w tal- 
mudzie. 

Zdawało sią wtedy, ke władzy 
szkolnej chodzi o dobro dzieci, aby 
nie były nadmiernie oboiążane pracą, 
Terax wychodzi na jaw jednakowoż, 


ciwny. Oto szukano drogi przeszko- 
dzenia dzieciom polskim uczenia się 
czytać i pisać. Pawne panie dostały 
już pree k:lku tygodniami zakaz po- 
licyjny nanczaniu ogytania i pisania 
polskiego. Nie ma dzisiaj jeszcze bliž- 
szych szuzegółów a mianowicie umo- 
tywowania tych zakazów poleyjnych. 


SORESPONDENGYE. 
Londyn d. 20 pażiziornika. 


(Sport i pieniądze, — Kobiety i bilardy. — 
Zabawy czy wyścigi. — Dziwue przepisy 


wojskowe). 


Avglia jest: ojczyzną i siedzibą 
spostu 1 sportowców, którzy bez wyt- 
chnienia prawie pracują na wszyst- 
kich polach sportu. nie szczędząc mi- 
łego grosza, irowie grunt — pienią- 
dze potem. I rzeczywiś i», nie można 
zaprzeczyć, ażeby synowie Albionu 
nie odznaczali się Żeluznem zdrowiem 
— ale co do piesiędzy to niektórzy 
z nich, lub z przybyszów, bawiących 
nad Tamizą, w bardzo ciężkich nieraz 
znajdują się opałach. 

Niedawno temu opowiadał pewien 
oficer indyjski, bawiący w Londynie, 
z rozpaczą, że żyjąc bardzo skromnie, 
nie może nigdy dojść do końca ze 
swoją gażą i prozeniem, ksóry mu 
przynosi woale pokażny majątez, Słu- 
chacze byli poprostu wzruszeni, ale 
rozpogodzili wkrótce oblicze, skoro 
się okazało że wspomniany oficer bawi 
się sportem i gra namiętnie w „polo“. 
— „To zmienia posiać rzeczy”, rzekł 
ten i ów — „zdrowie przecież milsze, 
niż pieniądze“, (Notaben:. Anglicy 
zdrowemi nazywają prawie wszystkie 
zabawy). Czy podobne argumentowa- 
nie trafiło do przekonania oficera, 
wątpió należy. On przyjechał się tu 
bawić, o zdrowie mu mniej chodzi, 
niż o pieniądze. Zdrowie odzyska w 
ojczyźnie swojej, ale z pieniądzmi nie 
pójdzie tak łatwo. 

A więc prze lewszystkiam pieniądze, 
a nie — jak chcą Anglicy — zdrowie. 
Bo kto się choe w Londynie ubawić, 
ten masi suto napełnić kieskę, a wte- 
dy znajdzie zabaw w bród. 

Wszystkie zabawy w Anglii mają 
zawsze charakter emulacyjny, Można- 
by uawet powiedzieć, że to nia zaba- 
wa, ale zapasy przeciwników. Jeden 
drugiego chce pokonać, sż:by potem 
zatkbąć na nim sztandar zwycięzki i 
przez kilka dni figurować w dzienni- 
kach. być osią rozmów w salonach. 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powieść współczesna 
przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


A znał on te pierwiastki, która lu- 
dziom jego pochodzenia słały drogę 
koloami, znał się na tych sposobach 
jakich wielki świat używał, by im, fi- 


„nansom wyznaczać stanowisko i poka- 


zywać przepaść dzielącą go od nich. 
Krew mu buchała do bladej twa- 
rzy i do wrażliwego seroa na myśl, 
co ta kobieta tu, przez szesnaście lat 
przecierpieć musiała. | i 
Rozpędzał te myśli i sto razy ma 
godzinę postanowił nie myśleć, tylko 
działać, aby tę kobietę oswobodzić, 
rąk oprawców. 
I ku temu był tylko jeden sposób. 
Wyda za mąż Lulu. tak, jak sobie 
tego Irena życzyła i wyawohć ją z tej 
pozycyi matki cierpiąsej 1 ubiegającej 
się o względy dla oórki. 4 
Gdy Leontynka będzie raz zamęż- 
na, pani Appeistein nie potrzebuje się 
liczyó więcej z usmiechami i minami 
Świata, zamyka się w ścianach ognis- 
ka domowego, do którego mogły na- 


PLOren, : 


wet niedoshodzić jego zjadliwe echa, 

— Wydaó zamąź Lulu! -- szeptał, 
załamując ręce. : 

W tem jednem tkwiła droga wyj- 
cia i ocalenia tej kobiety od zatrapie- 
nia się i zamorfinowania. 

I zdawało mu się, że po ozęści on 
był przyczyną tego stanu rzeczy. 

Gdyby wtedy w Warszawie, w chwi- 
li bankructwa nie był brał firmy na 
siebie, tylko postąpił tak, jak właści: 
wie postąpić był winien, Gdyby był 
użył wszystkich tych sposobów, któ- 
rych użył, ala nie dla siebie, tylko 
Bernarda, nie mogącego mu przeszko- 
dzió, — to dziś rzeczy miałyby się 
inaczej. 

Wszakże, jeśli był uezoiwym bra- 
tem, to postępek taki był bardzo pro- 
stem braterskiem działaniem. 

Bernżrd byłby poxostał dalej fakty- 
oznym właścicieiem firmy, któraby dziś 
mogła się zdobyć ma taki posag dla 
Lulu, któryby zagłuszył uprzedzenia i 
przesady, oślepił blaskiem złota tak 
łatwo dających niem się oślspić ksią- 
Żąt i hrabiów. 

Fizyognomia jego się wyciągnęła — 
Wyrzuty sumienia pokryły ją swymi 
złowrogimi skurczami. W duszy Ap: 
pelsteina zapanowały niepokój i niepe- 
wność, które mu to to, to owo pod- 
szeptywały, 

Postanowił działać i w tym oelu do 
Lwowa przyjechał, a teraz widział, że 
Jego 1mterwencya, nie poparta brzę- 
kiem złota, nie miałaby zgoła żadnego 
znaczenia ani sensu. A czy on był dość 
bogatym, aby, mając własną rodzinę, 
wzbogacać galicyjskich hrabiów ? 

Uśmiechnął się gorzko. 

Ot! do czego prowaiziło po tylu 


"RN—LL—L 


latach małżeństwo Appelsteina ze Ntar- 
żanką. 

Zamyślił się. Oczy jego pałały tym 
wyrazem, który zawsze u niego po- 
przedzał decyzyę stanowozą i niezło 
mną. WI. a ? 


. e . . 


. 


Wtem zapuksno i wszedł Bywalski 
z młodym Porzyokim. Spotkali się oni 
u drzwi bankiere. Hrabia, poznawszy 
go u Appelsteinów, czuł się w obo-| 
wiązkn złożyć mu swoje uszanowanie. | 
stryjowi panny, w której sią codzień 
więnej kochał, 

Jakób wyglądał ge” Gł tą for- 
mą grzeczności ze strony hrabiego. 
On przywykł w pałacu Ireny we War- 
szawie, iż znajomi jej z nim się nie 
liczyli. Rad był jednakże tej wizycie, 
bo choiał bliżej poznać tego młodzień- 
ca. Wszakże on był opiekunam Leon- 
tynki, zastępował jej ojca. 

Po wymianie kilku frazesów okoli- 
ozpościowych, Appelstein, nie lubiący 
preludyów ani banalności, przystąpił 
wprost do rzeczy: Fę4 

— (Cieszę się — mówił — żeś mnie 
hrabia odwiedził, bo to mi pozwala 
odrazu przystąpić do głównego celu 
mojej bytności we Lwowie. Jak pan 
wiesz, jestem stryjem i opiekunem 
panny, o którą kilkakrotnie podobno 
się oświadoczałeś. 

— Tak i mogę panu jeszcze po- 
wtórzyć wyrazy mego gorącego pra 
gnienia zostania mężem panny Leon- 
tyny — przerwał żywo, bez namysłu 
Porzycki, 

— Cała trudność — podjął bankier 
— polega w tem, że matka pana nie 
cbce na ten związek pozwolić. 


smion, Bic ARIE LED, ecznizi, Cbrtisy, 
sorwety białe i kolorowe, Chustki do nosa itp. 


najtaniej i w wietkim wyberze pol: ca 


— Tak! a pani Appelstein nie chce 
w tych warunkach córki swej wydać. 
Nastało milczenie długie. Bankier 
cos ważył a Porzycki mu się przypa- 
trywał. Ta semicka twarz była mu 


.| sympatyczną. Przyzwyczajony za gra- 
.|nicą, w Ameryce, na okrętach, do naj 


większej różnorodności typów, niedo- 
znawał na widok jej tych wrażeń, 
jakichby doznał przeciętny Warszawia 


„nin. 


Fizyognomia jego przypominała mu 
swem ckupieniem i wytężeniem myśli 
pod wysokiem czołem wiele rysów o- 
blicz Amerykanów, którzy z taką tro- 
ską na czole odbywali podróże z no- 
wego do starego świata, 

Przytem miała ona w sobie coś 
szlachetnego i tek głębokiego, że za- 
trzymywała uwagę każdego, kto wzrok 
na niej dłużej zatrzymał. 

Bywalski znał ją, ale mimo to się 
przypatrywał z największem zacieka- 
wieniem. Było to przecież, zdawało 
mn się, spotkanie tych dwóch ludzi, 
jedną z ważnych etap w wypadkach 


najbliższych. 
— Powiedz mi pan szczerze i o- 
twarcie — EEA E i energicznie Ja- 


kób — jakie są pobudki, które skła- 
niają matkę pana do takiego oporu. 
Czy tylko kastowe? — tu widząc, ġe 
porywczy Porzycki już chce odpowia- 
dać, dodał z naciskiem — sale proszę 
o odpowiedź szczerą, chociażby mnie 
urażać mogła. 

— Kastowe pobudki — odparł hre - 
bia — najmniejszą tu odgrywają rolę. 
a to m tego względu, iż matce mojej 
moje małżeństwo jest rzeczą zupełnie 
obojętną, Wychowałem się zdala od 
niej i przyzwyczaiłem wszystkie swo- 


t a nE 


Magazyn Schayerò 


je macierzyńskie uozucia zaspakajać 
miłością do mej siostry. 

Głową potrząsnął, jak koń grzywą 
i ciągnął: 


w sam raz taki posag, jakiego potrze- 
buje książę Głuski, starający się niby 
o rękę mojej siostry, albo raczej, dla 
którego Zabanowska, którąś pan po- 
znał, o tę rękę się stara. 

Ubu.. — mrnknął Appelstein. 

— Że mi znów ta sama Zabąnow- 
ska taką pannę wygrzebała, więc pro- 
jekt ten niezmiernie dogodny dla mo- 
jej matki i siosty, tak im wlazł w gło: 
wę, że nikt im go nie wybije. 

— Ta panna, z którą pana żenić 
pragną, ma? — zapytał lakonicznie, 
tonem, jakim badał swych klientów 
Appelstein, nie podnosząc ócz z papie- 
ru, na którym kreślił zygzaki. 

— Czego? — zapytał rozśmieszony 
hrabia — lat, zębów? 

— Posagu! — wtrącił Bywalski. 

— Albo wiem — obruszył się hra- 
bia. — Jest to ormianka. Mówią o trzech 
i ozterech kroć. Mogłaby mieć milion 
z beozki się wysypujący przez brzegi, 
jedi mi było zupełnie wszystko je- 

NO... 

Bankier się uśmiechnął, 

— Obserwator — rzekł — po tym 
milionie „wysypnującym się z beczki", 
poznałby w panu marynarza, 

— Al byó może! ja, gdy mówię 
o krociach i milionach, zaras widzę 
beczki za złotem, jakie woziliśmy mo- 
rzem. 

— Domyśliłem się — przerwał ban- 
kier i zakrył twarz w dłoniuch rąk 
opartych na stole. Pozostawał tak dłu- 


„Kp 


Yy 


— Kobietom tym się ubzdurało, że |mu kartę wstępu. Komitet nieprzyjmo- 
ja mam się ożenić z panną mającą | Wał od niego wkładki, tylko zapraszał 


go, aż Bywalski jął się robienia 
honorów domn gościowi. 

Mówili o dzisiejszym bala - pikniku, 
na który Porzycki przynió :ł Bywalskie - 


go jako gościa ws Iiwowie. Taką sa- 
mą kartę miał on i dla Jakóba Appel- 
steina, jeżliby chciał widzieć Lulu na 
balu, bo pauią Irenę, chociaż jeszcze 
była godną widzenia w balowej toale- 
cie, znał zapewne dozkonale. 

Jakób się ohudził. 

— I owszem! owszem| — zawołał 
m największem żdziwieniem Bywalski 
— chątnie zobaczę tau Swiat 1 to to- 
warzystwo. Matka pana będzie? 

— Naturalnie ! 

— Otóż prapnałbym mieć dłuższą 
rozmowę z mstuą paca, naturalnie nie 
na balu.. jutro. 

— Ja panu w tem pomódz nie mo- 
gę. Stosunki m'ędzy nam! są zerwane 
— odparł Porzycki. 

— Ja cię mogę zaprezentować — 
wtrąsił pan Adsm. 

-- Zrobi się to tem więcej, jeśli 
dai$ będzie na balu, sam ją o to po- 
proszę. O łmów ó nie może. Gdyby od- 
mówiła, to jest Zabaaowska.. — mó- 
wil Appelstein. a zwracając się do 
hrabiego, dodał: — Będę się starał 
zrobić co będzie w mojej mocy, abyś 
hrabia zosta! mym bratankiem. 

— I to nad wyraz wdzięcznym! — 
dodał Porzycki. 

Pożegnał sią i wyszedł. 


(C. d. n.) 
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2 GAZETA NARODOWA z Ozwartkn dnia 28, Października 1897. Nr. 299. 


w sądach powiatowych: J. Kowalskiego 
dla Podgórze, W. Harmatę dla Krosna, F. 
Jarosza dla Dukli, H. Krynickiego dla Gor: 
lie, J. Poftowskiego dla Tyczyna. M. Slu 
sareńkę dla Jordanowa, J. Onyszkiewicza dla 
Wojnicza, R. Kubasa dla Radłowa, S. Sta 
nowskiego dla Nowego Targu, S. Śliwę dla 

abna, J. Czadowskiego dla Krzeszowic, A. 

Trzoińskiege dla Brzostka, N. Jaworskiego 
dla Głogowa, W. Bielowskiego dla Niepołomie, 
Al. Sienkiewicza dla Grybowa, M. Hryńkowa 
dła Ulanowa, J. Wendla dla Milówki, Ig. 
Mikulskiego dła Jaworzna, Ed. Bienieckiego 
dla Makowa, H. Mrocskowskiege dla Śle- 
mienia, J. Tytara dla Strzyżowa, Al. Bo- 
chnaka dla Ciężkowice, J. Korabia dla Li- 
manowy, M. Groelego dla Ropczyc, Em. 
Wilkiekiego dla Myślenic, J. Rerutkiewicza 
dla Dobezyc, S. Majkę dla Sokołowa, K. 
Majewskiego dla Andrychowa, M. Bujaka 
dla Muszyny, An. Kocha dla Frysztaka, G. 
Msłeszkę dla Krościenka, Szymena Sawry- 
cza dla Kęt, Antoniego Mnicha dla Ska- 
winy, J, Kunzeadorfa dla Chrzanowa, J. 
Radoalewicza dla Źmigrodn; M. Saldmana 
dla Zatora i Aug. Gajewskiego dla Czarnego 
Dunajca. 

Przeniesienia. Dyrekoya poczt i tele- 
grafów przeniosła oficyała pocztowego Bole- 
sława Nilasiowieza z Krakowa do Lwowa. 

Z armii. Dziennik rosporzędzeń dla o- 
brony Krajowej donosi, że cesarz zamiaao- 
wał komendanta obrony krajowej w Krako- 
wie jenerała Albori'ego felzeugmeistrem, a 
kemendanta dywizyi we Lwowie Nowego, 
feldmarszałkiem-porucznikiem. 

Ulica Piekarska będzie w niedzielę 
31 pażdziernika, jakoteż w poniedziałek i 
wtorek 1 i 3 listopada o godz. 8 popołu- 
dnin — z wyjątkiem dla konduktów po- 
grzebowych — dla przejazdu zamkniętą. Do 
ementarza Łyczakowskiego dozwoloay jest 
dojazd jedynie ulicą Kochanowskiego, a od- 
jazd ulicą Łyczakowską. Dla uniknięcia ścię 
sku otworzono drugie wejście na emeutarz z 
ulicy św. Piotra i Pawła, naprzeciw real- 
ności kamieniarza Sehimsera. 

Na bankiecie wydanym wczoraj przez 
Koło arystyczne i literackie na cześć prof. 
Marconiego twórcy Fredrowskiego pomnika 
pierwszy toast wniósł p. Wybranowski 
na cześć ks. arc. Issakowicza, ks. arc. Iasa 
kowicz pił na pomyślność Koła, a następnie 
wypowiedzieli toasty pp. Onyszkiewicz, dr. 
Balasitsa na cześć prof. Marconiege, prof. 
Marconi na cześć komitetu budowy pomni- 
ka, rektor Gostkowski na cześć prof. Marco- 
niego, ks, kan. Mardyrosiewicz. dr. Mała- 
chowski i inni. 

Dla szwidzenia ważniejszych instytu- 
coy) przemysłowych 1 obznajomienia się ze 
stanem przemysłu w Królestwie bawi w 
Warszawie inspektor przemysłowy galicyjski 
p. Arnulf Nawratil. 

Popiersie Śniadeekiego, które rseźbi 
p. Popiel, a które ma stanąć w klatce scho- 
dowej instytutu chemicznego, będnie gotowe 
w połowie listopada, a odsłonięte będzie w 
rocznicę urodzin Śniadeckiego tj. 30 listo- 


Władysława Żeleńskiego bedzie obchodził. 
Dnia tego odbędzie się w sali krakowskiego 
„Sokoła* uroczysty wieczór z następującym 
programem: 1) Przemówienie prezesa 2) 
Przemówienia delegatów Towarzystw muzy- 
cznych 3) Żeleński „Uwertura” do opery 
„Janek“ odegra orkiestra pod dyrekcyą Zy- 
gmunta Noskowskiego z Warszawy 4) Pie- 
śni 5) Żeleński „Psalm 46 do słów Kocha- 
nowskiego* odśpiewa chór męski z towa- 
rzyszeniem orkiestry pod dyrekeyą Wiktora 
Barabasza 6) Pieśni 7) Żeleński Tańce li- 
tewskie 2 opery „Konrad Wallenrod* ode- 
gra orkiestra pod dyrekcyą Henryka Jarec- 
kiego ze Lwowa. Po koncercie odbędzie się 
uczta na cześć jubilata. Na uroczystość tę 
spodziewanym jest zjazd delegatów Towa- 
rzystw muzycznych % wszystkich dzielnie 
polskich. 

A przecież jest defrandacya! Od 
dwóch tygodni bez ustanku donosiło to je- 
dno to drugie pismo lwowskie o znacznej 
defraudacyi w krakowskiem towarzystwie 
ubezpieczeń, a władze naczelne towarzystwa 
ustawicznie temu z całą stanowczością prze- 
czyły, Teraz pokazało się wreszcie, że jednak 
defraudacyi dokoaano i to na kilkadziesiąt 
tysięoy złotych. Malwersacye wykrył dyre 
ktor Romer, a że naczelnika tego wydziału, 
w którym defraudacyi dokonano nie ma w 
Krakowie, więc go (jest nim p, Czesław 
Kieaszkowski) prowizorycznie suspendowano. 

Jubiiensz nauczycielski. W Krako- 
wie obchodziły panie bardzo uroczyście 
pięćdziesięciolecie pracy pedagogicznej pani 
Seweryny Górskiej, która wychowała tysiąc 
kilkaset uczennic w ciągu całej swojej dzia- 
łalności. Jnbilatce ofiarowano album z foto- 
grafiami byłych uczennic, a oprócz tego od- 
dały do jej rozporządzenia na cel dobro- 
czynny zebraną między sobą pewną sumę 
pieniężną, P. Górska była pierwszą przewo- 
dniczącą krakowskiego stowarzyszenia nau- 
czycielek. W dniu jubileuszowym wieczorem 
przyjmowała pani Górska u siebie liczne 
towarzystwo, w niedzielę zaś w kościele 00. 
Kapneynów wieloletni przyjaciel pensyonatu 
p. Górskiej ks. Wacław odprawił mszę św. 
na intencyę jubiłatki, Obehód uroczysty ie 
rządzony w lokalu stowarzyszenia nauczy- 
cielek odbył stę również w niedzielę wie 
ezorem. Wypełniły go produkcye muzyczne 
i przemowy p. Łuszczkiewiczowej z Sokala, 
p. Stefanii Łopuszańskiej i dyrektora Trza- 
skowskiego. Seweryna Duchińska nadesłała 
wiersz okolicznościowy. 

Obrażeni napastnicy. W wielki 
czwartek br, wyruszyła w Rzeszowie wie- 
czorem wedle dawnego zwyczaju, procesya 
do kościoła w Porębie przy pochodniach. Na 
czele szedł Roman Etryk, niosąe krzyż tran- 
sparentowy z wyobrażeniem męki Pańskiej, 
oświeceny wewnątrz świecami, a za nim 
szedł przewodnik procesyi Walenty Ryczkie- 
wicz, odczytując pieśni nabożne. Gdy proce- 
sya do Poręby się zbliżyła, poczęte gasić 
pochodnie, a w tej chwili nadjechał wóz, z 
którego wyskoczyli dwaj poza służbą będący 
żandarmi Czajkowski i Zegarowicz i kazali 
gasić resztę pochodni, czemu pobożni zadość 
uczynili 

Gdy Ryczkiewics zapytał, kto taką usta- 
wę wydał, aby bronió procesyi, która od 
niepamiętnych lat się odbywa, odparł żan- 
darm: „ja taką ustawę wydałem! aresztuję 
cię". Wnuk Ryczkiewieza Walczyński ode- 
zwał się do żandarma : „Bój się pan Boga, 
sam jesteś katelikieam*, na co odparł żau- 
darm : „Stul pysk świniaku, bo dostaniesz 
w mordę i pójdziesz z dziadkiem do aresztu”. 

Gdy uczestnicy procesyi nie stawiali ża- 
dnego eporu i zabierali się do pewrotu, mó- 
wiąc, że żandarmi obrażają Pana Boga, 
zmiękł żandarm Zegarowicz i rzekł do Czaj- 
kowskiego, aby dał spokój, po czem obaj 
żandarmi odjechali. W następne dni rozeszła 
się wieść po okolicy o ndaremnieniu proce- 
syi, lud ogólnie oburzony, zachęcał uczestni- 
ków procasyi do dochodzenia krzywdy, a 
wtedy sześciu mieszkańców Alwerni wniosło 
skargę na żandarmów. 

W piśmie 20 bielskiego oddziału żan- 
darmeryi z dnia 27 kwietnia 1897 oświad- 
ozył naczelnik tegoż oddzisłu p. Migala, że 
nie znajduje w postępowanin żandarmów nic 
karygodnego i prosi sądu o ukaranie sześciu 
skarzących Alwernian 1 pisarza skargi za 
oszozerstwo żandarmów | 

Prokuratorya państwa objęła zastępstwo 
obrażonych żandarmów Czajkowakiego i Ze- 
garowieza, skutkiem ozego 23 października 
r. b. odbyła się przed sądem w Krzeszowi- 
cach rozprawa, na której przesłuchiwani po- 
twierdzili świadkowie w zupełności powyźsze 
opowiadanie o zajściu, 

wiadkowie, mianowicie Roman Etryk, 
Jan Miękiński, Walenty i Stanisław Wal- 
oczyńscy, wreszcie Walenty Ryczkiewicz ze- 
znają, że czuć było wódkę od obu żandarmów; 
tem się więc tłumaczy, że nie poprzestali na 
gasteniu pochodni, lecz Czajkowski szarpał 
Etryka i Ryczkiewicaa tak, że krzyż z męką 
Pańską pękł i upadł na ziemię, a Ryorkie- 
wiczowi książka do nabożeństwa na ziemię 
upadła. ' 

Stanisław Walczyński podał, że Żandarm 
Czajkowski dobył pałasza, przystępując do 
Rycsklewicza ; Ryczkiewicz, że wyjął szablę 
na 12 letniego chłopaka Noculę; farmer 
żandarmów podał, Że żandarmowi przy wy- 
skoczeniu z wozu szabla wypadła, lecz ją 
schował. Zrosztą po zgaszeniu świec w krzy- 
żu było ciemno, 

Dzieci Józefa Zastawnika, które uciekły 
przestraszone s prooesyi, podały, że łandar- 


jOld Gentleman publicysty rosyjskiego Amfi- 
teatrowa, który zgłosił się o koncesyę na 
stały teatr rosyjski w Warszawie. 

Nowy prezes zarządu teatrów warszaw- 
skich jencrał Iwanow, który urząd swój 0- 
bejmie z Nowym Rokiem w miejsce p. An- 
drejewa, będzie miał do pomocy komisyę 
artystyczną, złeżoną między innemi z dwóch 
Polaków szambelanów Karnickiego j Bujny. 

Rozsadniki oświaty ludowej. W 
kierunku rozszórzania oświaty ludowej od- 
grywają w Europie zachodniej wybitną rolę, 
kramiki wiejskie. Chłopek francuski, nie- 
miecki lub szwedzki, kupując cukier i ka 
szę, mimowoli rzuca okiem ma sąsiednią 
pułkę, gdzie handlarz wioskowy poukładał 
stosy książeczek i broszurek, Sprytny kupiec 
rozpoczyna natychmiast opowiadanie o treści 
awych towarów literackieh i wieśniak wraz 
z cukrem i kaszą zabiera do domu kalen- 
darz, powieść, broszurkę polityczną, ksią- 
żeczkę popularno-naukową i t. d. Wystawa 
sztokholmska znów zwróciła uwagę na te 
doskonałe rozsadniki oświaty ludowej. 

Najgłówniejszym odbiorcą drukowanej bi- 
buły jest w Szwecyi kr mik wiejski i jego 
kl'entels siermiężna. Książki wychodzą po 
największej ezęści w wydaniach po 10—15 
tysięcy egzemplarzy. Wydawnictwa są nader 
tanie, papier zwyczajny, druk niezgrabny, 
cena nie przenosi 80 kop. za tom. Sama 
stolica liczy kilka towarzystw wydawniczych 
akcyjnych. Ich dziełem są t. z. „biblioteki 
sa koronę", nader rozpowszechnione w Szwe- 
oyi. Biblioteczka taka składa sią z 15 mniej 
więcej broszur popularnysh o najprzeróżniej - 
szej treści od kwestyj gospodarczych aż do 
historyi, medycyny, nauk przyrodniczych, 
prawa i kwestyj aktualnych, politysznych. 
W wybitnych chwilach politycznych biblio- 
teki te, mające niezliczonych przyjaciół wśród 
ludu szwedzkiego, stają się potężnym árod- 
kiem agitacyjnym. Tak naprzykład, kiedy 
przed paru laty propagowano w Sawecyi 
wstrzemięźliwość od napojów wyskokowych, 
„biblioteki* stały na czele walki z pijań- 
stwem. Ilość broszur, rozrzuconych po kra- 
ju w tym celn wynosiła około 1 miliona 
egzemplarzy. 

Wiedząc o tem wszystkiem trudno się 
oprzeć uczucin zazdrości. Tam w Szweci mi- 
lionami książeczek karmią lub siermięźny, 
tam biblioteczki i księgarnie ludowe stały 
się ulobienemi przez lud instytucyami, a u 
nas tak mało się dzieje, aby rozbudzić ma- 
sy uśpione do życia umysłowego. Bazary 
wiejskie, gdzie obok mąki i gwośdzi książki 
się znajdują | — czyżby w tym kieranku 
nie wypadało rozwinąć  energiczniejszego 
działania ? To przecież nie filantropia, nie 
poświęcenie, to dobry interes dla sklepi- 
karsy. 

Wielkie bankractwo. W Wiedniu 
zbankrutował wielki magazyn  konfekcyjny 
Hirsza. Pasywa firmy tej wynoszą blisko 
700.000 zł, 


Dzwony elektryczne. W Berlinie 
przy budowie nowego kościoła św. Jerzego 
i w kilku innych kościołach zaprowadzona 
będą dzwony poruszane siłą elektryczną. 
Jest to jeden z najnowszych wynalazków, 
który w Berlinie natychmiast wchodzi w 
użycte. Kościoły tamtejsze są przeważnie, 
lub w najbliższym czasie będą ełektryczuo- 
ścią ońwietlane. Oświetlenie takie otrzyma 
także kościół św. Jadwigi, parafia polskich 
katolików. 

, Skandal akudemieki. W paryzkiej 
mBeele 4a Medecine“ zrobione nader gorszą- 
ce odkrycie, zagrażające skandalem, W lip- 
cu został mianowany profesorem historyi 
naturalnej dr. Rafael Blanchard na miej- 
sce głośnego botanika prof. Bnillona, Przed 
rozpoczęciem wykładów dopełnił szczegóło 
wej rewizyi laboratorym. Można sobie wyo- 
brazić zdumienie, gdy odkrył, iż wiele cen- 
nych zbiorów betanicznych, drogich mikros 
kopów ilup brzkuje. Śledztwo wykazało z 
całą pewnością, iż przedmioty te, reprezen- 
tujące znaczne sumy, zostały usunięte, I na- 
stręczyłe się delikatne pytanie, kto popełnił 
kradzież ? Szukano pomiędzy wychowańcami 
i profesorami, którzy po śmierci Balllona 
mieli pozwolenie używania instrumentów. 
Wreszcie podejrzenia skierowały się na jedną 
osobę, której atanowisko i powaga w uni- 
wersytesie paryzkim wykluczały wszelkie 
uwłaczające domysły. Chodzi tu ni mniej ni 
więcej tylko o dzłekana fakultetu medyczne- 
go, profesora Brouardela. Winnego z przy- 
czyn, które zapewne będą niebawem wyja- 
śnione, nie pociągano do odpowiedzialności, 
zażądano tylko, by podał się do dymisyi. 

Miły order. Do orderów syamskich, 
które król Chulalongkorn w podróży swej 
po Europie rozrzneał pełnemi garściami, 
przywiązane są rozmaite przywileje. Najory- 
ginalniej obdarowany Został znany portreci- 
sta Gordigiani we Florencyi. Za wymalewa- 
nie portretu ulubionej żony brunatnego włade 
cy dostał order syamskiej korony, który po- 
zwala mu zaślubić dziesięć, wyraźnie dzie- 
sięć nadobnyeh cór syamskich. Wątpliwa 
rzecz, Czy artysta skorzysta z tego przywi- 
leju, który zresztą nie mówi nie o tem, czy 
również tyle świekr przypadnie szczęśliwao- 
wi w udziale. 

Wybryki mody. W Anglii zaczynają 
upowszechniać się najrozmaitsze wybryki mo- 
dy. Bogaci panowie niezwykłemi ekwipaża- 
mi zwracają na siebie nwagę. Lord Rot- 
szyld ukaznje się w powozie zaprzęgniętym 
w cztery zebry, lord Melville posiada za- 
prząg jeleni, książę Devonshire używa do 


wyroby zapytajmy: jak one wygląda- 
ją i jaką rolę grają u nas?... 

O użytecznośgt wyrobów chyba 
nikt nie wątpi. 

Więc i nasze wyroby, jak wszyst- 
kie inne na świecie, są użytecznymi, 
lecz — w jakim stopniu? 

Oto w takim, że wyrobów każdej 
grupy jest u nas stanowczo zę mało. 

acznijmy od motorów. W Anglii 
ilość „koni parowych“, jest tak ol- 
brzymia, że gdyby mieszkańcy po- 
dzielili się niemi, każdy człowiek miał- 
by kilku ogy kilkunastu parowych 
niewolników, pracujących niezmęcze- 
nie, karmionych wodą i węglem. 

Tymozasem u nas, nie wiem jaki 
ułamek „konia parowego* przypadłby 
na przeciętnego Polaka. Dzięki czemu 
ciągle posługujemy się, nawet przy 
najpospolitszych robotach, siłami ludz- 
kiemi które są droższe, kapryśniejsze 
i nie mogą ani tak wytrwale praco- 
waó, ani powiększaó się tak bezgrani- 
cznie jak parowe. 

Oto jedna z przyczyn, dla których 
Anglik wytwarza bez porównania wię 
cej aniżeli Polak | jest od niego potę- 
knieje 

Toż samo dzieje się x materyałami 
surowymi. Mięsa, cukru, jarzyn, owo- 
ców, cegły, żelaza, sakna i t. d. na 
Polaka przypada anacznie mniej; a 
niżeli na Anglika, Francuza i Niemca. 
ad to zużywa się u nas więcej kar- 
tofli... 

Rezultatem gak tego braku mate- 
ryałów, osobliwie pokarmowych, jest— 
złe odżywianie się naszej ludności præ- 
aującej. 

Kiedyś obrachowy wałem, że gdy np. 
przeciętny Anglik zjada około 150 fun- 
tów mięsa na rok, nasz chłop spożywa 
zaledwie 30 fantów... 

Toż samo z innymi materyałami 
surowymi. I gdyby obrachować (co 
poniekąd jest zrobione) ile żelaza, 
węgla, miedzi, sukna, płótna, a dalej 
— srebra i złota przypada na Angli- 
ka, Francuza, Niemca itd., przekonali- 
byśmy się, ke przeciętny Polak należy 
do tych parweniuszów ludzkości, któ- 
rzy jak najmniej korzystają z bogactw 
natury i przemysłu. 

Czy mam jeszcze mnożyć przykła- 
dy?.. Wstąpcie do warsztatu rzemieśl- 
nika, do izby kramarza, do zagrody 
chłopa; obejrzyjcie ich narzędzia pra- 
cy, sprzęty, na których spoczywają, 
naczynia, z których Mitry wreszcie — 
bieliznę, obuwie i odzieź, a przekona- 
cie się jaka to jest biedota. 

U paryskiego odźwiernego w mie- 
zbyt wielkim doma widziałem ładną 
politurowaną komodę, wygodne łóżko, 
spore lustro, dywany... słowem — ta 
kie rzeczy, jakie u nas posiada do- 
piero majster, któremu dobrze się po- 
wodzi. 

Powtarzam: wyro ię Eria Be 
kraju jest ga mało. I, można £ 
eA i irigo por enina powie- Pomnik Sobieskiego. AT nad- 
działbym: Na dziesięć osób przypada sorujący budową pomnika Sobieskiemu u- 
u nas dwie izby, 3 łóżka, 8 koskul, 5 chwalił umieścić na stronie przedniej piede- 
par obuwia, a tylko dosyć kartofi stalu erla pelekiego, na tylnej herb Sobie- 
śRociaś i tego kis-za loża '|skich Janinę, na ścianach bocznych zaś na- 

Przesada!... zarzuci kto. Może być. |Pisy bronzewe, które ułeżyć mają dr, Gwi- 
Lecz dla wykazania jej potrzeba: zbóż RENE, 138 ojej, i RK AR: Ty 
dać dobrobyt naszej ludności. Wypadek kolejowy. Na kolei lokalnej 

Trzeba, ażeby znalazła się gromad- „Jarosław-Sokal najechał „pociąg mięszany 
ka ludzi dobrej woli, którzy obejrze- dnia 25 bm. wskutek gęstej mgły na prze- 
liby kilka tysięcy naszych miejskich i jeździe międsy stacyami Krystynopolem a 
wiejskich rodzin, nietylko pod wzglę- Sokalem na tylną ouęść fury chłopskiej Į 
dem mieszkaniowym, ale też i ne zgruchotał ją. Dwoje ludzi znajdujących się 
względu na; żywność, odzież, sprzęty, | ”* wa OE lerke wkm zed 
narządzia do pracy i t. d. : bg Zła GÓGKE I FAD 

Samo poznanie „kwestyj naszych Krskowie od roku 1609, zbiera składki we 
wyrobów" odsłoni dla pracy społecznej Lwowie ks. Zygmunt Wiszniewski, mieszka- 
oałkiem nowe horyzonty. „ |jąey w klasztorze OO. Bernardynów. Ksiądz 

Prawda, że już istnieje praca A. Wiszniewski przyjechał umyślnie na kwestę 
Suligowskiego o kwestyi mieszkań w |00 naszego miasta, a cel na który prosi o 
Warszawie i dra K. Chelchowskiego o ||" mużnę, jest jednym x najpiękniejszych, 
żywieniu się ludu wiejskiego. Są to tak pięknym, Że znany z ofiarności Lwów 
jednak dopiero ozcigodne początki ba- |* pownością nie pozwoli ks. Wiszniewskie- 
dań na większą skalę, a zarazem do- sk rai do Krakowa z niepełnymi kie- 
wód, że, wśród naszej inteligencyi już | 7973371, 
budzi się potrzeba poznania bolesnej | ach Ua apran sachon To 
i niezmiernie ważnej sprawy, której | J!4m) w Czasopiómie techmicznem: Wy- 
imię — wszechstronny niedostatek. dział kraj. zamianował delegatami do ko- 

Boleslaw Prus. mitetu miejskiego dla budowy teatru nowe- 

go dwóch nietechników. Uwsględniając re- 

gulamin komitetu budowy. okazuje się, że 
głównem zadaniem ozłonków komitetu jest 
nadzór techniczny, aby budowa w myśl pla- 
nów i kosztorysów wykonaną mostała, a po- 
wtóre by potrsebne zmiany w planie z fa- 
chową wiadomością sprawdzić lub potrzebę 
amiany sainicyować. Znaną bowiem jest rze- 
czą, Że w ciągu budowy większej, a tembar- 
dziej takiego gmaebu monumentalnego, ja 
kim jest teatr nowy, liczne zmiany techni- 
csae koniecznie czynić wypadnie. Stąd wy- 

Mianowania. Krakowski sąd krajowy |nika, że delegatami Wydziału kraj., csłon- 
wyłszy zamianował oficyałami kaneelaryjny- | kami komitetu budowy powinni być tech- 
mi w X klasie rangi w sądzie krajowym |niey, Jeżeli nominacya p. T. Remanowicza 
wyższym C. Tehórzewskiego, P. Małachow- | delegatem do komitetu budowy da się może 
skiego, F. Wendekera, M. Łapickiego, Ad. | urasadnić faktem, że jako członek Wydsiału 


przywołać dyżurucgo oficera, któremu a) Motory; tu należą: lampy, w któ-| Wysoczańskiego, Ad. Wanickiego. kraj, zastępuje w Wydziale sprawy finanso- 

oświadczył, że w jego kajucie, pod |rych wytwarza się światło. piece, da- w »ądale krajowym krakowskim J. Kar-|we budowy teatru nowego, to mianowanie 

nr. 42 znajduje się jakaś dama. jące ciepło, lokomobile będące śró- meńnk ego Ant. Czubryśskiego, M. Przyby- |przez Wydział kraj. drogim delegatem do 
— Ależ to niemożebne — rzekł ofi |dłem ruchu mechanicznego, dynamo- | szowskiego, J. Zająca reote Pańmionkę, Do- | komitetu również nietechnika, zamiast budo- 

cer, tłumiąc śmiech — to nie żadna |maszyny rodzące elektryczność i t. p.| brzańskiego, K. Miecznikowskiego wel Wa- | wniczego, architekta, lub wogóle inżyniera 

dama, ale kapitan Higgins, jadący doji t. p. ligórskiego, W. Poruszyńskiego, B. Biber. |sawodowego, jest sprzeczne s sadaniem ko- 

Australii. Rozumie się, że pod pewnym wsglę- | stein Starowiejskiego, J. Mihałowicza, Ant. | mitetu dla budowy teatru, a nadto szkodzi 
— Tak! — odpowiedział major —|dem, zwierzęta i ludzie są także mo- | Sajewicza, J. Bułę, Z. Biermontowskiego, S. | techaikom naszym. 


i spoglądali jeden na drugiego ze zdzi- 
wieniem. W końcu postanowiono zba- 
dać kufer kapitana, a gdy go z zupeł- 
ną dyskrecyą otworzono, zanważono 
łeżący na wierzchu — o zgrozo — 
gorset. Teraz dopiero sprawa się roz- 
jaśniła, kiedy znaleziono jsszcze i uni- 
form żołnierza płci żeńskiej z armii 
zbawienia. Kapitan Higgins — był 
rzeczywiście kobietą. 

Można sobie wyobrazić jak piękną 
była ten Żołnierz-kobieta, kiedy nawet 
kapitan okrętu, który różne okazy wi- 
dział w swojem życiu, aż zbladł na jej 
widok. 

Dodać jeszcze trzeba, że dla żoł- 
nierzy armii zbawienia nie ma obo- 
wiązkowej miary ani co do wzrostu, 
ani co do tuszy. 


Od paru dni n. p. odbywa Bię w 
jednym z hotelów londyńskich zawzię- 
ty wyścig między dwoma przedstaw!- 
cielkami płci pięknej o pierwszeństwo 
w grze bilardowej. Stawki są olbrzy- 
mie, ale walka, mimo wysiłków obu 
stronnych, nie może się jakoś prze- 
chylić ani na jedną ani na drugą stro- 
nę. Cały salon, w którym toczy się ta 
walka, przedstawia dziwny wygląd, 
przypominający jarmark. Ludzie wcho- 
dzą i wychodzą, niektórzy nie ru- 
szają się nawet stamtąd przez cały 
dzień, czekając na koniec zapasów. 

Kiedy jaż mówimy o bilardach, nie 
od rzeczy będzie przypatrzeć się im 
bliżej. Kto nie widział bilardn angiel- 
skiego — ten nic jeszcze nie widział. 
Nasze, choćby największe, są karłami 
naprzeciw tych angielskich olbrzymów, 
które sprawiaja wrażenie olbrzymiego 

okładu, na którym trudno prawie zo- 
do kule. Wtajemniczeni opowią 
dają, że ten ogrom bilardu jest powo- 
dem równie „ogromnych“ t. zw. szwin- 
dlów, których się dopuszczają partne. | Każda rzecz materyalna, którą ozło- 
rzy, gdy grają z krótkowidzącymi.| wiek zmienia za pomocą pracy, stoso- 
Najpodatniejsze jednak pole do szwin-|wnie do swych potrzeb i celów, na- 
dlów otwiera się dla grających w bi-|zywa się Wyrobem. l : 
lard osobników płci pięknej, które|  Potłuczony kamień, ziarna pazóni- 
nie mogą zrozumieć tego, że kul nie|cy zmielone na mąkę, wytopione z ru- 
A się nigdy paluszkami, ale że| dy żelazo, zegar, lokomotywa, telefon, 
o tego służą kije. Gdy się je upomni:|a nawet — nowe odmiany roślin cz 
„pani, to nie wolno" piękna Angielka zwierząt, jako rzeczy zrobione lu 
obrauca przemawiającego powłóczy- | przerobione przex człowieka sł wyro- 
stem, niby gazą x łez zamglonem o-| bami. 4 

kiem i szepce z cicha: „nie wolno?* Tu godzi się wspomnieć, że w każ- 
Biedactwo... ono tego nie wie, ale i|dej rzeczy, a więc i w wyrobie umysl 
wiedzieć nie chee widocznie, bo i po |ludzki wyróżnia pewne strony, które 
ostrzeżeniu nie może jakoś powstrzy- | nazwiemy częściami logicznemi. | 
maċ się od złego, ażeby nie wezwać 1. W każdym przedmiocie tkwi ja- 
palców do pomocy i zmieniać pozy | kaś Siła, dla nas mniej leb więcej u- 
oye kal. żyteczna. W jadącej lokomotywie siły, 

To przecież zabawa.. a zabawa — |jest rozprężliwość pary i ruch mechs- 
to zdrowie. A przecież jest wielu nie-|niczny, w zapalonej lampie światło i 
wiernych Tomaszów, którzy nie chcą |ciepło, w naboju prochowym, w ka- 
uznawać sportu ga czynnik, przyczy-| wałku węgla, w miarce wody królew- 
niający się do zdrowia. Nie przeczą |skiej tkwią siły chemiczne, w rośli- 
oni, że sport powoduje żywszy obieg |nach i zwierzętach siły £ycia itd. 
krwi, ale tamuje za to wzrost 1 nabie- Nawet wzór martwoty, kamień i ten 
ranie ciała, a to właśnie napawa |posiada siły: jedną zwaną ciężarem, 
ich obawą o przysziość armii angiel- | drugą międzycząstkową spójnością, m 
skiej. której wynika twardość, opór, wytrzy- 

Trzeba wiedzieć, że szkoły kadec- | małość... i i | 
kie n. p. w Sandhurst, Woolwich 2. Drugą częścią logiowną każdej 
przyjmują jedynie chłopoów, którzy |rzeczy jest materyal, e którego po- 
mają lat 16, przepisaną wysokość i tu- | wstała. Materyałem seyby jest szkło, 
szę a przytem gwarantują (sic), że | podłogi drzewo, dukata złoto, zegarka 
będzie się ona powiększała do przepi-| mosiądz, srebro, stal, szkło... 
aanej miary. Otóż ci wychowankowie 3. Następną częścią jest Budowa 
oddają się namiętnie przeróżnym spor-| wewnętrzna. W ezłowieku znajdaje- 
tom, które wprawdzie przyczyniają | my: mózg, płuca, serce, żołądek itd. 
się do ioh zdrowia, ale za to powo-|w zegarku sprężyny, kółka i ruszto- 
dują także zmniejszanie się tuszy. A|wanie, w którem są osadzone, w forte- 
biada młodzieńcowi, który do przepi- | pianie struny, młoteczki itd. 
sanego terminu utraci choć fant ciała, Budowa wewnętrzna głowy oukru 
wtedy bowiem zaczyna władza woj-|jest krystaliczna, jabłka gąbozasta, ce- 
skowa bawić się w sport wydełania |gły ziarnista.. A sięgając głębiej wo- 
z zakłada wychowanków, jako nie-|da jest zbudowana z tlenu i wodoru, 
zdolnych do objęcia wyższych stopni|cukier z tlenu, węgla i wodoru itd. 

w armii. Dowcipni opowiadają sobie a 4. Każda rzecz stała ma Kaetalt 
konto tego, że, gdyby ten regulamin |czyli Formę. Pomarańcza ma kształt 
istniał wtedy, kiedy to lordowie Ro-|okrągły, cytryna elipsoidalny, szklan- 
berta i Wolseley wstępowali w szere- |ka walcowaty, karafka gruszkowaty 
gi obrońców ojczyzny, armia angiel-|i t. d. : 

ska byłaby pozbawiona dwóch mar- Mało jest kształtów, które umiemy 
szałków, których uważa za najznako- | nazwać, lecz każdy można wyryso- 
mitsne powagi militarne. waó, na jednej czy kilku płaszozy- 

O ile żołnierzom angielskim brak | znach. ] e. 
przepisanej wysokości i wagi — o ty- Płyny i gazy nie posiadają formy, 
le znowu duchownym brak dobrego |a raczej mogą przybierać nieskończe- 
glosu i swady oratorskiej, Pewien |nie wiele form. Zwierzęta i ludzie, 
wielki lekarz miał nawet niedawno | których ciało składa się z wielu orga- 
odczyt przed andytoryum, złożonem |nów poruszających się (głowa, tułów 
z młodych alumnów, w którym pod-|kończyny) mogą także przedstawia 
nosił potrzebę kształcenia płuc i gar-|bardzo rozmaite formy. j 
dła wedlug przepisanych, a na grun- Przy formie godzi się wspomnieś o 
townych studyach opartych wskazó | Wielkości przedmiotów, którą mierzy- 
wek, Odczyt miał sprawić piramidalne |imy w trzech kierunkach: długości, 
wrażenie i podobno przemyślają na- |szerokości i wysokości. Nić jest dluga, 
wet nad tem, aby nauczyciele, przez | podłoga długa i szeroka, szafa szero- 
ekonomiczne rozwijania organów gło- |ka, gruba i wysoka. f 
sowych i oddechowych, kształcili mło- 5. Nareszcie Powierzchowność jest 
dzież na dobrych moweów. Przy tej |zewnętrzną stroną przedmiotów. Skór- 
sposobności należałoby pomyśleć i o|ki owoców, koperty zegarków, farby i 
tem, ażeby niektórym znown orato- |tapety ścian, politura sprzętów, a dalej 
rom odebrać nieco siły głosu, gdyż |czarny kolor węgla, gładkość i blask 
nieraz stają się poprostu niemożliwy |kcyształów, szorstkość sakna itp. są 
mi do słuchania i przyprowadaają na-|rozmaitymi rodzajami powierzchow- 
wet nie bardzo muzykalne uszy do | ności. 
rozpaczy. Poświęciliśmy trochę miejsca logi- 

becnie krąży po Londynie cieka- |cznym częściom dla tego, że są one 

wa dykteryjka, która stała się powo- | powszechne, że znajdują się we *wszyst- 
dem szalonej wesołości. Rzecz się tak |kich rzeczach. Bez znajomości ich nie 
miała. Pewien skromny, poczciwy ma- | podobna dokładnie obserwować przed- 
jor australski, jadąc okrętem, chciał | miotu, ani, coidzie za tem, porządnie 
przed udaniem się na spoczynek wy-|myśleć i działać. l 
alió jeszoze papierosa i to na pokla- Człowiek, który „patrzy“ i „robi“, 
zie, sby nie przeszkadzać współloka- | musi przedewszystkiem zdawać sobie 
torowi swojemu, kapitanowi angiel-|sprawę „co“ chce zobaczyć i „co“ ma 
skiemu Higęinsowi, którego umieszczo- | zrobić... 
no w tej samej kajucie. Major jako Części logiczne posłużą nam wre- 
człowiek dobrze wychowany zauważył, |szcie do ustanowienia pewnej klasyfi- 
ke wypada powiedzieć kapitanowi przy- | kacyi, może nienajdokładniejszej, lecz 
najmniej „dobranoc“. Wrócił więc do|dość wygodnej. 
kejoty, ale po chwili wyleciał z niej Otóż ludzkie wyroby podzielić mo- 
a widocznem przerażeniem i kazał|żna na następujące grupy: 


Ideały życiowe. 
II. 


Czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA. 
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mniejsza zresztą o to, ale ja do tej | torami. Wyrwińskiego i Em. Domioska, Gdy fundusz krajowy kwotą 250.000 zł, j P" bili ładzi pojazdu dzikich „ osłów arabskich. Piękna 
kajuty już niej pójdę za żadne skar- b) Materyały jak: mąka, mięso, o- w sądzie obwodowym taraowskim Jana | przyczynia się do budowy teatru nowego, p Sedzi E dot brd seniu | 947 Dudley nosi żywe węże na szyi i ra- 
by w świecie". al, drzewo, kamienie, metale, wełna, | Lichańskicgo, Wantucha, T. Bogdanowskie- |toż Wydział krajowy powinien mieć delega- M, y Ę p hi saja ro apewmeniu | mionach; dotknięcie zimnej skóry gadów jest 
„„Oficer miał ochotę ryknąć śmie- |len i t. d. i t. d. go, L. Sowińskiego, F. Gawlika, Al. Polań- |tem technika w komitecie miejskim dla bu-|P: | '8u", 14 w sym wypadku nie ma nić | als niej największą przyjemnością. Księżna 
karygodnego po stronie źandarmów, dopuścił Malhorough ukazuje się z prześlicznemi ma- 


dowy teatru, aby na podstawie sprawozdań 
fachowych módz ocenió nietylko każdorazowy 
postęp budowy, ale nadto — czy budowa 
odpowie celowi, de którego kraj tak hojnym 
zasiłkiem się przeczynia, 

Przeciw podatkowi  transportowemu 
saproponowanemu przez rząd na obecnej se- 
syi parlamentarnej oświadczył się obradują: 
cy włańnie w Wiedniu pierwszy wiec dele- 
gatów kas reiffaisenowskich, Aziałającysh w 
Austryi. 

Jabileusg muzyka. Z inicyatywy To- 
warzystwa muzycznego krakowskiego zawią- 
zał się komitet, który w dniu 6 grudnia br. 
uroczyście 40-lecie pracy kormaposytorakie 


c) Sprzęty, naczynia, narzędzia: |skiego, Z. Dąbrowskiego, M. Smarzai J. 
stoły, krzesła — garnki, miski — no- | Jaklińskiego ; 
że, siekiery, tudzież — olbrzymia w sądzie obwodowym rzeszowskim F. 
grupa „mechanizmów wykonawczych”, | Boczonia, M. Pirożka, G. Smolarsa, Ant. 
które: przędą, tkają, heblują, toczą | Prószyśskiego, W. Sierosławskiego, J. Ry- 
wiercą dziury, kręcą papierosy, wyci- | barskieoe i Adol. Schweigerta ; 
nają i składają pudełka, wożą, orzą i w sądzie obwodowym nowo-sądeckim An. 
m GL i t.d. Kankoifera, J. Bossowskiego, Ed. Trieblinga, 
d) Budowle, jak: domy, składy, |J. Machowicza, L. Larischa, T. Dunikow- 
mosty, wiśdukty, koleje żelazne, bru- | skiego; 
ki i t. d. w sądzie obwodowym wadowickim Ign. 
e) Odzież i bielizna: płaszczó, snu-| Ziobrewskiego, Fr. Podwina, F. Sidoraka, 
kmany, spódnice, koszule, prześciera-| J. Bujaka i M. Dutkiewicza ; 
dła, serwety i t. d. w sądzie obwodowym jasielskim L. Wei- 
Uporządkowawszy w ten sposóbłinera, W. Lasia, A. Neybara, M. Pinkasa, 
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chem, ale w czas się powstrzymywał 
jakoś, chociań z tradnością, Chcąc prze- 
konać majora o prawdziwości swoich 
słów, udal się do kajuty. Wkrótce po- 
wrócił s oznakami najżywszego wzba- 
rzenia na twarzy. 

— Na honor — zawołał — masz 
major zupełną słuszność. Przeniesiemy 
pana na dzisiejszą noo gdzieindziej, a 
jatro zbadamy całą sprawę. 

Na drugi dzień zaraz ze świtem 
udała się komisya do kajuty nr. 42, 
gdzie ząstano kapitana Higginsa po- 
grążonego w niewinnym śnie, Major i 
oficer nie chcieli wierzyć swoim oczom 


dalszych świadków na prawdziwość skargi 
Alwernian, a wynik procesu wskutek tego 
się odwlókł, 

Panika w cerkwi. Z Tambowa tele- 
grafują, że we wsi Chmielowie w powiecie 
kozłowskim podczas nabożeństwa w cerkwi 
zaczęto krzyczeć, że gore, wskutek tego po- 
wstała panika; 54 osób zabitych a 80 jest 
rannych. 

Teatr ludowy w Warszawie. Tak 
samo jak hr. Ronikerowi odmówili zebrani 
u ka, Imeretyńskiego rozmaiei dygnitarze 
koncesyi na nowy teatr polski, tak samo 
odrzucili podanie znanego pod pseudonimem 


łemi aligatorami, które trzyma na srebrnych 
łańeuszkach, lady Doile posiady Leppardy, 
dwie zielone jaszczurki amerykańskie, Nową 
zupełnie modę wprowadza właścicielka Blen- 
heimu na ostatnim balu. Gości przyjmował 
książę. Księżna była nieobecna. Gdy towa- 
rzystwo było już zebrane w sali lśniącej od 
złota i gdy nagle pogasły światła, we 
drzwiach ukazała się księżna, otoczona 
szezególną gazą, połyskującą niebieskiem 
światłem. Okrzyki podziwu rozległy się Ra 
sali. Księżna rzuciła płaszoz, a jednocześnie 
zabłysły światła elektryczne, Wrażenie ta- 
kie księżna osiągnęła mnóstwem robaczków 
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świecących, sprowadzonych z Ameryki. Na 
taki sprawunek mogła sobie pozwolić córka 
Vanderbilia. 

Nenzacyjna broszura. Nie mcy znaj- 
dnją się obecnie w stanie goraczkowym na 
punkcie walki z polszczyzną. Cebądź wyra- 
wia ich natychmiast w drżenie frbryczne j 
wywałuie niezwykła zajuteresowanie się, Tem 
sobie trzeba ków aczyć wielki rozgłos, jaki 
zyskała jeszcze jedua sn niwowa broszura 
aniypolska zatytułowana „Bealpolstssche Be- 
trachtungen'. Ponnjajae uwagi autoru bez- 
imiennego o repsolużzacu miast j miasieczek 
w Fosnañsktew, w Prasioch Zuchodnich j 
na Slązku, znajdujemy tam truoine reflekeye 
o twardej odporności rolnictwa polskiego, 
dle którego Judaszowe srebrniki kolouizacyi 
pruskiej tracić zaczynają swój urok. Prze- 
chodzenie dóbr polskich i gospodarstw chłop- 
skich w ręce niemicckie ustaje coraz więcej, 
o ile wierzyć można rozdziorającemn Szaty 
szowiniście. W bieżącym roku np. zaledwie 
2.000 bektarów ziemi poiskiej stało się 
własnością niemiecką, a w latach ubiegłych 
było takiej ziemi 10.000 8 nawet 20.000 
hektarów  Niezliczona ilość rolników nie- 
mieckich, którzy w czasie haussy agrarnej 
majątki swoje zbyt drogo nabyli, dziś gwał- 
tem stara się o kupców na włości przepła- 
cone, a wydające coraz mniejsze odsetki, 
Komisya kKolonizacyjna zarzucona dziś jest 
ofertami rolników niemieckich i przeważnie 
ed Niemców ziemię nabywa. Presya ¢zago- 
pism polskich i możność parcelowania więk- 
szych obszarów roli pośród chłopów polskich 
osłabiły znacznie tendencyę sprzedawania 
ziemi „Molochowi kolenizacyi*. Zdarzyło się 
nawit w ostatnich czasach, że bogaci Niem- 
cy dobra swoje sprzedawali Polakom. Gdy p. 
Kościelski, usunięty z widowni politycznej, 
odziedziczył miljony swego stryja, ofiarowano 
mu mnóstwe majątków niemieckich na aprze- 
daż, a podawano przytem nieraz arcydziwacz- 
ne motywy. Dziś chłopa niemieckiego wy 
kupuje chłop polski, o którym przecież w r. 
1531 powiedział generał Grelman, że jest 
„najdzielniejszym najsilniejszym i najlepiej 
myślącym czynnikiem w całej prowincji.” 
Wykształcony w szkołach niemieckich i 
trzymany w ryzie przez swego proboszcza *, 
rozwija się on pomyślnie i zapewniwszy £0- 
bia kredyt w tak zwanych „spółkach zarob 
kowych*, zdobywa jedną piędź ziemi po 
drugiej. 

W dalszych ustępach brosznry znajdują 
się gwałtowne napaści na robotników z Kró» 
lestwa, udających się na robotę do Niemiec. 
Pracuią oni — zdaniem autora — taniej. 
ale pracują znacznie gorzej od miejscowych 
sił roboczych i w dodatku są rozsadnikami 
chorób rozmaitych, jak ospy i kołtunu. Do- 
tychczas ten napływ robotników cudzych był 
skutkiem emigracyi robotników miejscowych, 
niebawem jednak stanie się jej przyczyną. 
I niedaleka już ta chwila, w której tysiące 
chłopów z Królestwa polskiego osiądą na 
stałe w monarchii pruskiej, bo na mocy 
dekretu ministeryalnego mogą uzyskać natu- 
ralizacyę, jeżeli zdobędą umiejętność języka 
krajowego. Bezimienny autor broszury pięt- 
nuje obywatelstwo niemieckie, które posłu- 
guje się importem robotników polskich do 
pracy na roli. Mówi o „braku patryotyzmu*, 
o „powodzi słowiańskiej“ i woła na całe 
gardło o policyjne represye. 

W końcu zastanawia się autor broszury 
nad kwestyą szkolną i przedstawia jako ko- 
nieczność zasadę zatarcia „polskiej myśli* 
i „polskiej indywidualności" w dzieciach u- 
częszczających do szkoły, W tym celn wzy 
wa rząd do zakładania jak największej ilości 
szkół bezwyznaniowych, które „ułutwią i 
przyspieszą asymilacyę żywiołu wciskającego 
się klinem w organizm niemiecka. Gdzie ta- 
kie szkoły istnieją, tam młodzież polska 
ulega wpływom germańskim. „Gdzie nie 
istnieją, tam dzieci niemiecko-katolickie ska 
zane Są na obcowania z dziećmi polsko-ka- 
tolickiemi i zagrożone polonizacyą*. To jest 
przyczyną, dla której reprezentacye miejskie 
w Bydgoszczy i w Poznaniu zgodzić się nie 
chcą na zamianę szkół symultannych na 
szkoły wyznaniowe. „Gdyby inaczej postą- 
piły, wydałyby więcej niż 1000 dzieci nie 
mieckich na pastwę Polakom“. 

Oto jest mniej więcej wątek broszury, 
która w prasie zachowawczej powitaną 29- 
stała jako objaw „prawdziwego patryoty- 
zmu*. Berlińska National Ztg. poświęciła 
jej entuzyastyczny Brtykuł wstępny i takie 
na końcu stawia postulaty: 

„Naszem zdaniem powinien sejm w naj- 
bliższej sesyi zastanowić się nad tem, w ja- 
ki sposób należy przez dalszą emisyę ustaw 
państwowych wzmacniać niemieckość w pro- 
wineyzch wschodnich. Tłumaczyliśmy już 
nieraz, że mianowicie kolonizacya wewnę- 
trzna tj. osiedłanie chłopów niemieckich po- 
winno odbywać się w znacznie szerszych 
rozmiarach niż dotychczas. Te co komisya 
kolonizacyjna zdziałała dotychczas, zasłu 
guje na uznania, ale nie wystarcza. I w mia- 
stach powinien rząd popierać energicznie 
rozbudzoną nareszcie do życia samopomoc 
narodową Niemców. Będzie to zupełnie u- 
sprawiedliwionem, bo ch'dzi tu nietylko o 
interesy osobiste Niemców żyjących w Księ- 
stwie, lecz o pruski interes puństwowy i nie 
miecki interes narodowy". 

W podobnym duchu edzywają się wszy 
stkie pisma konserwatywne. 


Z Księżyca. Pierwsza obserwacye księ 
życa, dokonane przez największy t leskop w 
świecie, w obaerwatoryum w New Yorku, 
obaliły hypotezy paryskich astronomów. Kra- 
tery, szczeliny i inne wybitne puukty po- 
wierzchni widzialne były jak nigdy dotąd, 
nie dostrzeżono jednak śladów wody, życia 
roślinnego, ani też atmosfery. Księżyc oka- 
zał się jako wygasłe zwapniało ciało, za 
jakie go poczytywano przed odkryciami Fran- 
cuzów. 


Zasługi wyborcze. Kandydaci przy 
wyborach zwykli przedstawiać swoje strony 
dodatnie, zasługi te jednak bywają rozliczne 
i różnorodne; najoryginalniejszą jest chyba 
ta, na którą się powołuje pewien sędzia a- 
merykański Van Wyck, kandydujący o po- | 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy Wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wechodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku lilii „Flora“, sztvka 35 centów. 


sądę meara Nowego Jorku. Wychodząc z za- 
sady, że zdrowy żołądek jest dowodem czy- 
stego sumienia, przypomina w swoich pla- 
katach, że niegdyś na konkursie żarłoków 
otrzymał pierwszą nagrodę, zjadłszy od razu 
28 befeztyków. Pan Van Wyck będzie miał 
przynajmniej zapewnione głosy — rzeźni- 
ków, a korporacya to wpływowa... 


Arystokratyczny Ślub. W ània 14 
bm. w Brnkseii edbyła się wspaniała oere- 
monia ślubna w ratuszu i w katedrze św. 
Guduli. Arcybiskup belgijski pobłogosławił 
związek małżeński młodego księcia (son 
altesse zórónisime le Duc) dl’ Arenberga, 24 
letniego porucznika 4 go pułku garde 
de corps kirasjerów pruskich, osłonka drio- 
dzicznego ixby panów, z 18 letnią księżnicz- 
ką Jadwigą de Ligne, wauezką nieżyjącej 
Jadwigi « domu ks. Ludomirskiej. Obie ro- 
driny spowinowaeone są od XI- go wieku: 
Arenbergowie z domami książąt de Croy, 
Talleyrand, de Lalaing, de Mórode, de Ho- 
bensollern, de Borgia, d'Aragoz-Velasco, de 
Montmorency, d'Egmont, d'Ursel, de Bavićre, 
Tascher de la Pagérie, de Lobkowitz, Win- 
dischgrätz, d'Auersperg, de Würctemberg ; 
— de Ligne s domami panującemi de Hai- 
naut, de Flandre, de Brabant, de Bourgogne, 
de Luxembourg, d'Arago, de Stuart, de Nas- 
sau, de Bragance-Portugal, d'Este i wssys- 
cy naczelnicy rodsiny de Ligne są kawale: 
rami Złotega Runa. Swiadkami księcia byli 
jego atryj i brat: księżniczki — książę Ea 
ward de Ligne i due de Fits James, jej 
wujowie. Cały herbars belgijski, a może i 
europejski, wjechał? się na tę uroczystość. Z 
Polaków był Konrad ks. Lubomirski. Ksią- 
żę Flaadryi s synem, a następcą tronu bal 
gijskiego, Albertem, representował na ślubie 
rodziną królewską. 


Zmarli. Ks. Longin Tabiński, wikary 
kościoła św. Maryi Magdaleny, zmarł dnia 
26. b. m. 


Odezwa do rodaków. Grono patryo- 
tycznej młodzieży pragnąc w dnie zaduszne 
oświecić groby mężów zasłnżonych sprawie 
narodewej, spoczywających na cmentarzu 
Łyczakowskim, oraz krzyże kroski i r. 1868, 
zwraca się do rodaków z prośbą o łaskawe 
ofiarowanie na ten cel choćby najskromniej- 
szej ilości lampek do świecenia. Dary można 
składać w lokalu towarzystwa polskiej mło 
dzieży rękodzielniczej im, Jana Kilińskiego, 
plac Halicki 1. 7 I. piętro, od dziś codzien- 
nie od g. 71/4 do 9 wieczorem, lub pod tym 
adresem należy donieść, do kogo zgłosić się 
meżna po dary. Niewątpliwie odezwa ta nie 
przebrzmi bez echa i znajdzie się wielu ta- 
kioh, którzy przyklasną myśli powyższej, 
zainicyowanej przez młodzież, która co rokn 
w dnie zaduszne skromnie oświeca groby bo- 
haterów naszych i spiewa nad niemi pieśni 
patryotyczne i religijne. 


Salendara. Dziś dnia 28 paźdsieraika: 
Szymona i Judy. — Jutro: Narcyza b. 

Wschód słońca e g. © mia, 45, mackód 
eg. $ mia. 40. 


wałuki piękne. 


Repertoar teatralny 

We czwartek „Opowieści Hoffmana“ o- 
pera fautastyczna w 4 aktach Jakóba Offen- 
bacha. 

W piątek po raz pierwszy „Turniej* 
dramat w 5 aktach Stanisława Kosłowskie- 
go z pp. Stachowicz i Chiielińskim w głó- 
wnych rolach. 

* Kalendsrz „Śmigasa*. W powodzi 
kalendarzy, jakimi nas rok rocznie obdarza- 
ją różne firmy wydawnicze bez wątpienia 
najkorzystniej wyróżnia się kalendarz illu- 
strowany humorystyczsy Śmigusa, który bę- 
dąc niejako dalszym ciągiem doskonałego 
dwutygodnika, zamyka w sobie wyskok dow- 
cipu, satyry i humorn, 8 prócz tego, musi- 
my to stwierdzić, zawiera w sobie najlepiej 
ze wszystkich opracowaną część informacyj- 
ną, bez czego żaden „porządny* kalendarz 
obyć się nie może. 'Tegoroczpy kalendarz 
Smigusa przedstawia sią co do zewnętrzne- 
go wyglądu wybornie, a część literacka za- 
wiera takie nazwiska jak Sienkiewicz, Ro- 
dziewiezówna, Gomulicki, Bałucki, Gawale- 
wież, Rossowski, Kuncewiez i inni które sa- 
me wystarczają za wszystkie pochwały. 

Część artystyczną wypełnił doskonały 
ołówek Brunona, o którego zaletach rozpisy- 
wać się nie widzimy potrzeby. W ogóle te- 
goroczny kalendars Smigusa zasługuje na 
wszelkie uznanie, a najlepszym dowodem 
tego jest ta olbrzymia liczba egzemplarzy, 
w jakiej Się rozchodzi. Równocześnie wy- 
szedł ozdobnie wydsny kieszonkowy kalen- 
darzyk Smżyusa. 
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Nemzet wywodzi, że przedwczoraj- 
sze oświadczenie br. Banffyego miało 
także i to na celu, aby przestrzedz 
Austryę, by nie naruszała podstaw u- 
gody z roku 1867 i nie opaźniała się 
z wypełnianiem jej warunków. Węgry 
z jednej strony nie są uprawnione do 
mieszania się w sprawy austryackie, 
z drugiej nie mają do tego obowią 
zku, gdyż mogą samoistnie zabezpie- 
czyć tak swe prawa konstytucyjne jak 
też wialkie interesa monarchii. Znaczy 
to tyle, co moralne poparcie rząda au- 
stryackiego przez Węgry, w grani- 
coach ich kompetencyi, w ogranioze- 
niu względnie w ziamaniu obstrukoy'. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 
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Wicner Ztg. ogłosiła rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7, 
października 1897 r,, dotycnące skła- 
dania u naczelników gmin pism sądo- 
wych mających być doręczonymi stro- 
nom. 


Fremdenblatt w wydaniu z datą 26 
bm, 6 zatem data dnia, w którym 
Kathrein złożył prezydenturę Izby za- 
mieścił następującą depeszę z Buda- 
pesztn : 

„W kołach dobrze poinformowanych 
dają następujący komentarz do wozo- 
rajszej deklaracyi Banffyego: Rząd 
węgierski już przed niejakim czasem 
zwrócił się do rządu austryaokiego z 
zawiadomieniem, że gdyby prowizo- 
ryum ugodowe do połowy listopada 
nie przyszło do skutku, będą potrze- 
bne pewne przedwstępne kroki eo do 
dalszego załatwiania spraw wspólnych. 
Na wypadek odroczenia austryackiej 
Rady państwa na nieograniczony czas, 
uchwalił już rząd węgierski, dalszy 
sposób postępowania co do traktatu 
cłowo handlowego. Co się tyczy wspól- 
nych ministerstw, to sprawy armii 
wspólnej i polityki zagranicznej nie 
wchodziłyby pod obrady delegacyj, ale 
pod obrady sejmu węgierskiego. Od- 
powiadzialność za sprawy zagraniczne 
objąłby na Węgrzech br. Banffy, jako 
zastępca ministra spraw  zagranicz- 
nych, a odpowiedzialność za armię br. 
Fejervary. Rząd węgierski odrzuca za- 
sadniczo unię personalną. Co do kwo- 
ty, to cesarz ma prawo wyznaczania 
jej na rok. 


Rada państwa. 
(Telegramy) 


Wiedeń d. 27 października. 

Komisya dla nietykalności posel- 
skiej uchwaliła wydanie sądom posła 
Cingra. 

Wiedeń d. 27 października. 

Onegdaj wieczorem odbyło się po 
siedzenie prezydyum Izby, na którem 
Kathrein był obecny, ale nie zdradził 
zamiaru złożenia godności prezydenta, 
Na lewicy sądzą, że między rządem a 
większością nastąpiło porozumienie 
co do energiczniejszego postępowania 
przeciw obstrukcyi i że Kathrein nie 
skłonił się do tego postępowania. 
Z drugiej strony zaznaczają, że mię- 
dzy Kathreinem a większością już od 
dłuższego czasu panowało pewne Toz- 
goryczenie, z powodu zbyt łagodnego 
postępowania Kathreina względem ob- 
strukcyi. 

W sobotę wieczorem komitet wy- 
konawoczy prawicy odbył posiedzenie, 
na którem oceniano nieprzychylnie 
kompromisowe stanowisko Kathreina 
względem obstrukcyi. Posłowie Eben. 
hoch i Dipanli zawiadomili o tem 
Kathreina, który zaraz oświadczył, że 
złoży godność prezydenta. 

Powszechnie wymieniają jako przy- 
szłego prezydenta Izby dra Ebenho- 
oha. Wówią także o kandydaturze dra 
Fuchsa, również członka stronnictwa 
katolickiego. 

Ebenhoch jest zdania, że obecny 
regulamin nie jest wystarczający i 
dlatego, gdyby on został wybrany 
prezydentem, postawiony będzie z pra- 
wicy wniosek zmiany regulaminu. 
Młodoczech Engel wyraził się, że 
Kathrein pada ofisrą kompromisu, za- 
wartego z obstrukcyą. 

Krąży pogłoska, że Kathrein złoży 
także mandat poselski. Kathrein odje- 
chał do Hallu. 

Wiedeń d. 27 pażdziernika. 

Zupełnie niespodziewana dymisya 
prezydenta Izby Kathreina, nie pozo- 
staje woale, jak to mylnie twierdzą 
wiedeńskie wczorajsze dzienniki popo- 
łudniowe. w związku z dalszą takty- 
ką parlamentarną. Z najlepszego źródła 
wiadomo, że Kathrein uznawał najzu- 
pełniej potrzebę i zgadzał się na zmia- 
nę tempa obrad i sposobu zwalczania 
obstrukcyi. W tym względzie ani mię- 
dzy nim a rządem, ani między nim a 
klubami prawicy, ani wreszcie w ło- 
nie prezydynm nie było najmniejszych 
różnie. Uznając jednak tę potrzebę, 
nie miał Kathrein dość sił, aby ścią- 
gnąć na siebie gromy obstrukoyj, zwła- 
azcza od chwili, odkąd udało mu się 
doprowadzić do lepszego osobistego 
pożycia z obstrukoyą. 

Sprzeczność między dotychczaso- 
wem, względnie wygodnem  położe- 
niem jego w Izbie, a przyszłą jego 
sytuacyą, wydawała mu się tem przy- 
krzejszą, że dotychczas z jednej stro- 
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terminu obrad nad wnioskiem Dipau- 
lego stronnictwa większości były tego 
zdania, że ze względu na doniosłą ko- 
nieczność państwową, przynajmniej 
pierwsze czytanie prowizorynm ugo- 
dowego powinno się odbyć bez ob- 
ay i przed wnioskiem br. Dipau 
ego. 

á Wiedeń d. 27 października. 

W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów poseł Ben- 
del polemizował z wywodami po- 
sła Stransky'ege, objaśniał następnie 
bardzo szczegółowo wniosek postawie- 
nia ministrów w stan oskarzenia i 
zauważył, że od wypadków w Chebie 
wszelkie usprawiedliwienie hr. Bade- 
niego stało się niemożliwem. Dzień 
chebski wykazał nieprzyjaźne usposo: 
bienie hr. Badeniego dla Niemców. 
Opisywał zajścia w Chebie, oraz to, 
co widział tam na własne oczy i po- 
tępiał postępowanie władz. Krytyko- 
wał postępowanie katolickiego stron- 
nictwa konserwatywnego w krajach 
alpejskich i ubolewał nad ustąpieniem 
Kathreina, 

Następnie zabrał głos p. Bóarnrei- 
ther, który imieniem wiernokonstytu- 
oyjnej szlachty niemieckiej z Czech, 
ubolewał nad zajściami w Chebie, wy- 
rażał naganę rządowi za postępowanie 
władz, ale nie widząc powodu do po- 
stawienia w stan oskarzania prezy- 
denta ministrów, wniósł przejście do 
porządku dziennego nad odnośnym 
wnioskiem. 

Z kolei przemawiał p. Kindermann, 
a po nim zabrał głos p. Wolf. Wspo- 
mniał on o rokowaniach Dipaulego, ale 
zaznaczył, ib stronnictwo narodowe 
niemieckie nie ma zaufania do stron 
nictwa katolickiego i nie chce wdawać 
się z niem w żadue układy, Oświad- 
czył iż z dniem dzisiejszym ustają 
wszelkie kompromisy i że odtąd ob- 
strukcya walczyć będzie na noże aż 
do ostatecaności, aby uniemożliwić 
prowizoryum ugodowe, ponieważ w 
tem widzi jedyną drogę do obalenia 
gabinetu. 

Po mowie Wolfa, postawił p. Czecz 
wniosek zamknięcia dyskusyi. Wnio- 
sek przyjęto. 

Jeneralnym mowcą (pro) był p. 
Fournier. 


Wiedeń d 27 października. 

Po przemowie p. Fourniera Izba 
172 głosami przeciw 145 odrzuciła 
drugi jaż z kolei wniosek oskarzenia 
ministra i posiedzenie zostało odro- 
czone. 

Budapeszt d. 27 pażdziernika. 

Półarzędowe węgierskie telegrafi- 
czne binro korespondencyjne zostało 
przez rząd węgierski upoważnione do 
oświadczenia, ke zawarta w wieczor- 
nem wydaniu Fremdenblattu z dnia 
26 bm. depesza z Pesztu jest oparta 
na domyśle, a nie na jakiejkolwiek po- 
ważnej informacyi i że pozbawione są 
wszelkiej podstawy kombinacye zawar- 
te w tej depeszy o tem, jak postąpi 
Sejm węgierski, w razie gdyby au- 
strygoka Rada państwa nie uchwaliła 
prowizorynm ugodowego. 

Praga d. 27. pakdziernika. 

Politik domaga się ponownie od 
prawicy aby stanęła raz na czysto z 
rządem i albo odmówiła mu swego 
poparcia albo związała się z nim ściśle 
— bo ciągła niepewność doprowadzić 
może do POP A właśnie tej 
autonomii, której prawica broni. 

Wiedeń d. 27 października. 

W dzisiejszem porannem wydaniu 
Fremdenblatt oświadcza, iż depesza je- 
go pochodziła od zwykłego zaufanego 
korespondenta, który widocznie zanie- 
chał tym razem przekonać się w kom- 
petentnem  miejseu o prawdziwości 
swego doniesienia. 

Wiedeń d. 27 października. 

Ks. Ebenhoch oświadczył w Vater- 
landzie, że stanowczo nie przyjmie go- 
dności prezydenta Izby poselskiej. 

Wiedeń d. 27 pażdziernika, 

„Neues Wien. Tagbl. donosi, że Kath- 
reln pozostawił dla Badeniego i Di- 
panulego listy s podaniem pewodów 
rezygnacyi. Katolickie stronniotwo lu- 
dowe stawia ponownie kazndytaturę 
Kathreina na prezydenta Izby i do- 
niosło o tem większości. Także cała 
lewica odda swoje głosy na dr. Kath- 
reina, 

Reichswehry wymienia między kan- 
dydatami na prezydenturę, także anty- 
semite dr. Pattaya. 

Wiedeń d. 27 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów minister skarbu dr. Biliński 
przedłożył projekt ustawy dotyczący 
regulacyi pensyi i poborów sług bę- 


ny obstrukcya pozostawiała go w spo- |dących w służbie państwowej. Nastę- 


koja, aby tem ostrzej uderzać na obo 
wiceprezydentów, a z drugiej stronu 
kiuby prawicy wstrzymy wały wszystkiy 
objawy niezadowolenia, ustniejącege 
z powodu kompromisowego i chwiej- 
nego stanowiaka Kathreina. Dymisya 
jego jest kwestyą nerwów, dowodzą- 
cą tylko, że p. Kathrein nie miał wca 
le uzdolnienia do kierowania obrada 
mi Izby w tak barzliwych jak obecne 
czasach. 
Wicdeń d. 27 pażdziernika. 

Komitet wykonawczy prawicy ogło- 
sił następujący komunikat: Ze wzglę 
du na rokowania w sprawie wniosku 
br. Dipaulego , komitet wykonawcz 
prawicy uważa za swój obdwiązać 
stwierdzić, że komitet gotów był gło- 
sować za przyznaniem pierwszeństwa 
wnioskowi br. Dipaulego, oraz za tem, 
aby zarówne jego wniosek, jak i inne 
dotyczące spraw językowych przydzie- 
liś osobnej komisyi. Tylko w sprawie 
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pnie p. Barwiński postawił wniosek 
przyjęcia do stenograficznego proto 
kołu jednej z petycyj. P. Kaiser wno- 
si, aby nad wnioskiem Barwińskiego 
odbywało się imienne głosowanie. Na 
to oświadczył p. Barwiński, że cofa 
swój wniosek, aliści wiceprezydent 
Abrahamowicz stwierdził, że cofanie 
wniosków w takich warunkach jest 
niedopuszczalne i zarządził imienne 
głosowanie, W imiennem głosowaniu 
wniosek Barwińskiego przyjęto. 
Wisdeń d. 27 października. 

Obstrukcya urządzała dziś znowu 
nieustannie imienne głosowania. Do 
godziny pół do 1-ej Izba nie przystą- 
piła jeszcze do porządku dziennego, 
tylko ciągle głosowała. O godzinie 1 
rozpoczęło się czwarte z rzędu imien- 
ne głosowanie. 


bory do szermierki. rni 
Tywewioski z sarniej skóry dla dzieci. 


TELEGRAM X. 
Wiedeń d. 27 października. 

Do Pol. Cor. donoszą z Petersbur- 
ga, iż w tamtejszych kołach wojsko 
wych uważają rychłe ustąpienie mi- 
nistra wojny Wannowskiego za pra- 
wdopodobne. Pominąwszy jego pode- 
szły wiek i nadwątlony stan zdrowia, 
nie bez wpływu na ustąpienie Wan- 
nowskiego pozostaje poważny zatarg, 
jaki się wywiązał między nim a jene- 
rał-gubernatorem księciem JImeretyń- 
skim podczas pobytu cara w War- 
szawie. 

Tryest d. 27 pażdziernika. 

Wszyscy robotnicy magazynowi i 
tragarze spedytorów tryesteńskich za- 
wiesili pracę, żądając podwyższenia 
płacy o 30%, skrócenia czasu pracy i 
innych ustępstw. Spedytorowie odmó- 
wili tym żądaniom, wskutek czego 
transporty kolejowe i morskie po wię- 
kszej części wstrzymane. Spokój nie 
został dotychczas zakłócony. 

Kanea d. 27 października. 

Według wiarygodnych doniesień, 
wystosuje zgromadzenie narodowe kre- 
tenskie po ukonstytnowąniu się me- 
moryał, w którym podziękuje mocar- 
stwom za przychylność wobec Krety i 
ogłosi gotowość p.ddania się ostatnim 
ich postanowieniom. Tylko przeciwko 
zatrzymaniu wojsk tureckich zastrze- 
ga się zgromadzenie, gdyż ich pobyt 
na wyspie czyni autonomię illuzory- 
czną. Żąda również dotrzymania uro- 
ezystych przyrzeczeń, danych Kreteń- 
czykom przez admirałów 

Berlin p. 27 października, 

Z Konstantynopola donoszą, że w 
Janinie (stolicy Albanii) trybunał tu- 
recki 15 duchownych greckich na 
śmierć a 16 na 20 lat do robót cię 
żkich za zdradę stanu skazał. Patryar- 
cha earogrodzki osobiście się wstawiał 
n sułtana o złagodzenie wyroku. 

Wedle wiadomości z Madrytu, kar- 
łiści żywo się krzątają. Przez granicę 
francuską nadchodzi do Hiszpanii 
mnóstwo broni i amunicyi, i straż 
ełowa i żandarmerya zapobiedz temu 
nie zdoła. Rząd hiszpański zwrócił na 
to nwagę w Paryżn, skąd podobno 
nakazano dwa bataliony piechoty wy- 
słać na granicę. 

Paryż d. 27 października. 

W lasach w Rambouillet wyprawił 
Faure wielkie polowanie dla wielkich 
książąt Włodzimierza i Aleksego i 
książąt Leuchtenberskich. 

Bruksela d. 27. października. 

Proponowany na jeneralnego gu- 
bernatora Krety pułk. Schaeffer chce 
przyjąć tę posadę tylko pod warun- 
kiem nadania mu większej swobody 
akcyi i poparcia pożyczki dla Krety. 
Terax wybiera się w podróż do wiel- 
kich miast europejskich. 

Kopenhaga d. 27 października, 

Przybyło tn kilku liberalnych człon; 
ków parlamentu szwedzkiego. Ma to 
być początek zbierania się parlamen- 
tarzystów szwedzkich, norwegskich i 
duńskich. Obecnie chodzi o omówie- 
nie się względem wspólnego utrzyma- 
nia ciągłej neutralności tych trzech 
państw północnych. 


Dział ekonomiczny 


— Galicyjske -węgierski wspólny 
ruch. Z dniem 1 grudnia 1897 wejdzie w 
życie dodatek I do obowiązującej od l sty- 
cznia 1897 taryfy część II zeszyt 3. 


— Połączenie kolejowe z Króle- 
stwem. W sprawie odnogi kolei z Krako- 
wa de Kocmyrzowa i Barana a dalej do 
Miechowa w Królestwie odbyła w Krakowie 
komisys reambulacyjna i ekspriopriacyjha 
pod przewodnictwem starszego komisarza 
starostwa p. Bukowczyka. W skład dej ko- 
misyi wchodził p. Mikuli radca budownictwa 
z ministerstwa. Uchwalono uzyskać u wła- 
dzy koncesyę na budowę tej kolei, 

— Budżet ministerstwa kolel, roz 
dzielony między oałonków  austryac- 
kiej Rady państwa, zawiera następu: 
jące daty. Dochody z opłat przewozo- 
wych na kolejach państwowych preli- 
minowane są w ogóle na rok 1898 w 
kwocie 104,623 000 zł. (w r. 1597 wy- 
nosiły one 98,851 500 zł). Frekwencya 
podróżnych przewidywaną jest o 28 
pro. większa w porównaniu z frek- 
wencyą w r. b., co dać powinno ilość 
podróżnych 42,624,000, a licząc od je- 
dnej osoby 61-8 et. przeciętnie (na pod 
stawie dochodu z r. 1896), otrzymamy 
kwotę 26,341.400 zł. Dochód z trans- 
portów wojskowych wynieść ma zł. 
1,028.000. Stosownie do powiększyć 
się mającego ruchu podróżnych prze- 
widywanem jest także powiększenie 
się dochodu z opłat od pakunków tak, 
że wyniosą 1,382.300 zł. Dochody z 
przesyłek pospiesznych wynosić mają 
8,158.500 zł., ozyli o 1°75 pre. więcej 
niż w roku 1897, a licząc w przecię- 
cia po 13 zł. 60 ot. od tonny, prze- 
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wóz zwykłych frachtów dostarczyć ma 
sumy 72 240.800 zł, więcej o 56 pre. 
aniżeli w rb. biorąc za pudstawę obli- 
czenia 223 ów za tonnę i kilometr. 

Celem powiększenia parku przewo- 
zowego kolei państwowych o 122 lo- 
komotyw z tenderami, 55 wozów oso- 
bowych i służbowych, oraz 2.400 wo- 
zów ciężarowych wraz z urządzeniami 
transportowemi 1 rezerwą dia rozma- 
itych środków przewozowych wstawio- 
ną jest z ogólnej sumy 10 220.000 zł., 
pierwsza rata w kwocie 1,407,300 zł. 
Koleje państwowe rozporządzać będą 
w roku przyszłym parkiem złożonym 
z 2 145 lokomotyw. Koniecznem jednak 
jest pomnożenie tychże o 122, bo i 
wtedy nawet na jednę lokomotywę 
wypadrie rocznie 36.300 kilometrów. 

Wydatek na sprawienie tych 122 
lokomotyw z tendrami, wraz z rezer- 
wą, obliczonym jest na 5.000.000 złr. 
W roku przyszłym koleje państwowe 
będą posiadać wraz z mającemi się 
zbudować, 42.102 wagonów  oiężaro- 
wych. — Te 2400 wagonów kosztować 
mają wraz s rezerwą 4,720.000 złr. 
Reszta przypada na wozy osobowe i 
służbowe. 


wiadomości gie'óowa 


— Wiedeń 27 Pażdziernika. /Telegr. 
ias. Nar.) Dzisiaj o godt. 2 minut 
10 w południe notowano na gieldzie 
wiedeńskiej: kredyty 352 25. węg. zakład 
kredytcwy 385.50 englebanxi 162 75, 
lenderbanki 21650 koleje państwowe 
384:—, elbethai 26176, azcye tytenio- 
ws 152'—, slpiny 134'10, !osy tureckie 
5990 ceionbanki 29350. ©». 12750. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu tbożowego na Kieparzn. 
Kraków 26 października. 


W handlu zbożowym panuje niezmiennie u- 
sposobienie stałe, a głównym przedmiotem po- 
szukiwania są lepsze gatunki pszenicy czerwo- 
nej, która skoro aie pojawi, znajduje po cenach 
wysokich natychmiastowy odbyt. Białej pszen ay 
nadchodzi poddostkiem z Królestwa, dlatego nie 
podnosi się w cenie. Pokup na Żyto wcale jest 
ożywiony, a lepsze gatunki płacono cokolwiek 
drożej. — W jęczmieniu dla hraka towarn obro- 
ty nieznaczne, jednakowoż cokolwiek lepsze ga- 
tunki kupują bardzo chętne po dobrych cenach. 
Owies stopniowo w cenie się pódnosi. Rzepsk 
słabo. 

Płacono pszenicę biała n. 10:60 du 1150 zł., ozer 
woną nową 10:70 do 11 90 zł., zółtą n. 10:60 do 
1155 zł, zyto nowa 820 do 8'85 zł., jęczmień 
browarny 7 — do b'EO zł., na paszę 6-— do 6:65 


zł, owies nowy od 680 do 740 zł., owies do 
siewu 0— do 0— zł. Koniczyna czerw. -` do 
— zł. biała — do —. rzepak 18:— do 18:50, 
wyka 0— do (w— wł, bóś 0— do 0— zł. 


Wszystko za100 kilogramów. 
Hank galicyjski dla bzudlu i r rwmgz!u. 

Wiedeń 27 października. 

Notowano pszenicę na jesień 11:87 do 11-92 
pszenicę na wiosnę 11-75 do 11-77, żyto na jesień 
895 do 9*—, żyto na wiosnę 8'86 do 8:58, owies 
na jesień 0— do 0—, owies na wiosnę 0— 
do 0—, kukurudza na październik=listopad 6— 
do 0—, ktkurudza na maj-czerwie: 0 — do 0: 5 
rzepak na styczeń-luty —— do —.—. Spirytus 
kontyngentowy 10.00U 1. %%ọ zaraz do oddania 
18:90 do 1950. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnie 27 października. 


Hotel Żorśa N. hr. Czosnowska z Wo- 
łynia, N, Zawistowska z Dorohijówki, Z. 
Starzyńska z Baranowa, A. hr. Potocki z 
Warszawy, St. Tustanowski z Oskrzesiniec, 
J. Barański z Łukawicy, Z. Mochnacki s 
Toustoługa. dr. W. Binder z Krekowa, E. 
Śmiechowski z Inowrocławia, B. Pilzer a 
Oświęcima, A. Kiein x Wiednia. 


© odd 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red .kcya nie odpowiada). 


Liebigi: mięsny-pepton 
nżywany jest z dobrym skutkiem do odżywienia kiszek. 


Szampan | 
George Goulet, Reims 


nadwornego dostawcy królowej angiel- 
skiej, księcia Wali, królowej Holandyi. 


Ceneralvertreter: J. SIGER, Wien, |. Dorotheergasse b. 


Kancelarya adwokatów 


Ramyka i Talensza Szydłowskich 


została przeniesiona 
z dniem dzisiejszym do domu przy 
laca Wacława Dąbrowskiego nr. 7 
(obok łażni Ducheńskiego, dawniej plao 
Chorążczyzny). 


TEATR Hr. SKARBKA 


pod dyrekcyą dr. J. Bandrowskiego I L. Hellera. 


Dziś we czs artek 27 bm, 


(powieści Homala 


(Les contes d° Hoffmann) 


opera fantastyczna w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha. 


Początek o godz. 7 wieczorem. 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i ra beia PGE pea ees E Briat, mde. 
ele . 026 ` 
Szelki i ramączka dla chłopoów i panienek do pro- 


stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


o GAZETA NARODOWA s Czwartku dnia 28. Października 189%. "r. 299. 


p AO aa. DOOM TA POZY 


EZ A AT 


Z O A NN 


Uprost z Borna a 


vae m m 2 a A A ra ADA WE 


DZIEŁA ję. 
fb Armbist.Psteg, M0008 


or zera powisa Cean AA 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 


sławny przez eleganckie, dobre sukna, rozsyłam po uznanych tanich cenach niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


na męskie ubrania i płaszcze 


angielskie nowości, loden , szewioty ltp. od najskromniejszych do najokazal- 
szych. Znakomite próbki dla każdego gratis i franco. Dostawa ściśle wedle 
wzoru. 2064 


Skład rozsyłkowy: Stanisław Braunek, Berno (Morawa), W% 


Dosyć jest 


A TEN (ZIP Z 
CY A "I 
CH Ca nuż BAH 

M 
N 


mey 


kwiatami 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 raria A 


złr., z przesyłką o 15 ct. więcej.| mii bez, 


enia. Irytacyi piersiowej. Astmy, cts. 


b k 


Mieżytu, Kaszlu zorwowego Zapalerią 
bytecznie gios utrudzaj:. 


Oskar i Wanda, obraz dramaty |* ogromnym "CAR EURAFOZRRWNAIDZTWAŻ TEZA: aE Gja PUCH 
czny w 15 odsłonach, wierszem, wyborze ' ać łą - - PIEN eceue G a a arych. l 
: od złr. 1:20 : Pudelko ziw'ei e 72 Poestylek i snosóh zżywania takowych: we 
Cena 1 złr. i 20 ct., : Lean na wszelkie Í: - n ai Sj, rag Ak BE lascia, Wewiórskiego, krzyżinow-kiewo, 
] j — V i PURE Ruckeva, E vbara; w krekowie, w ek. PP. NViszuiewskiew:. Redvka 
o 15 et. więcej gą Co nabycia ceny. P 4 RZ qef © (7) ira ca kióko. w Poznaniu, u P-Glanisza i w ze AE w piece, M 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Gustowne, tanie, trwałe ACESS Mne a Pi e EEE E A waka 
poleca $..-%Tako znakomite gatunki. KORZE Baien ankay Qiy RÓW 
` < : ew 
iji ; WEAD. MILKOWSKIĘGO ANTO Kaj HALSKI Do nabycia we wszystkich  handlach ` s$ 5 7 Ea, $ Ś [PETE SPSPSŁSPSŁ SESPURSEGE GPSPSPSP GOSESESPSASZSZĘ 
korzennych i delikatesów. państwach postępowych. a 


NP SONO O: handel żelaziy e 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, alany przesyłki nle Sonal: Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA Bulion mięsny | z dziczyzny 


Białe i piękne ręce | 


[U s—— 
Najbardziej czerwone i o- | 


Li 0 
ntalina 
pierzchnięte ręce wybieleją Lie m 


i wydelikatnieją po kilka- Puder w płynie 
: 


„Multiplex“ 


elektryezny dalekonośny kretnam natarciu 


po 4 ot. od wyrazu. najprzedniejszy a alacz gazowy nadaje n Ja piękną i 
F 5 po złr. 4—, 640 i 7:20 za kilo z KREMEM ROS | Il przyjemną bi OŚĆ , odświe- 
Dons. j Ga GN poleca handel 1915 p l NN ża i konserwuje. Cena 1 zł, 


Słoik 80 et. 


Mio ksnycm | | Dentolina 


É niezrównane. najlepsza glicerynowa pasta 
i Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 

neczna i żółto-brunatna pla- do czyszzzenia zębów i konser- 
my z twarzy. Cena 60 et, wowania dziąseł. — Cena 25 et. 


100.000 aparatów 


umożliwiają zamykanie i otwieranie drzwi 
już w uży- 


L w 
nawet z dalszych pokoi, kompletny przy- St wi k 
rząd złr. 275 poleca Piotr Chrząstowski u at IGWICZA 
handel żelazny wa Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). ` wu Lwowie, w Rynku I. 42. 


"IDC 
RSE STSESRJESESESESPSESE SESRSPSRSESA SESESR* 
s—— 


ET 


|| oe cyan żonaty, z jednem dzieckiem, 
lat 34, posiadający dobre świadectwa, Zarząd dóbr Ossowce, p. loco 


poszukuje posady. Prosi o łaskawe zgło 


„Multiplex“, ósterr.ungar. Gasfernzinder Gesellschaft 


szenia pod adresem: Ignacy Jabł 'ński, poszukuje À A> 4818 VI., Stumpergasse 7, WIEN, VI., Stumpergasse 7. 
w Krasnem, poczta, 495 zuci arza E an r 
| Maszyny do szycia Singera i TA W IEEE AÓDĄ WIO 3 z E 
REMIOWANF medalami tutki Niamo- który. study, w porządnych domach ile mo | „ 4o radal OE AA wozi m, Powietrze lasów iglastych w pokoju 
jowsziego 9» wazędzia da nabycia. Żności kawalera lub wdowca. Odpisy świa- 38, 42, 50 i 65 zł Ręczne po zł. 25, 32, otrzymuje się przez rozpylanie 


dectw. Posrednictwo biurowe wykluczone. 


36, 40, 48 i 50 ratami po 4 złr. mle- 
sięcznie, lub gotówką 10%, taniej. Han- 
stare i nowa sprze || del mój istnieja od 25 lat, sprzedałem 
\ daje najtaniej 17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
| Emil Weiner wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
| WIEN deń, z gwarancyą na miejscu. 
U q., Salzthorganio 8. Nie wysyłam natrętnych ajentów, 
którym Żydzi płacą od 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny. 


Takie długie i piękne włosy 

otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprz 
kędzierzawiącej rezedowej pomady | 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- yi 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwa i rude 
włosy zmieniają swój koliar na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek £, 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom ġġ 
dodaje połysku, utrzymuje je do najpóźnieyszej zę 


starońsi w naturalnym ich kolorze, a przy długich f 
włosach kebiecych nadaje im wygląd | 
4 


czereśni i wiśni wysokop'en- 
5.000 nych, 3—4 letnich, z koroną,| ; 
silne, szlache ne gatunki 100 sztuk po 50 
do 35 złr Zakład ogrodniozy w Lubyczy 
królewskiej. 494 


i z kuchnią, albo 3 pokoje 
5 pokoi z machnię "i 1 pokój y ka: 
ą poxo) 
chnią na I. piątrze, w prześlieznem poło- JÓZEF IWANICKI 
żeniu , trzy pokoje fontowe, dwa z wido- mechanik, Lwów, hotel Żorża. 
kiem na ogrody i miasto — ed 1. listopada 
do najęcia przy ulicy Szeptyckiego 16. 


Z*UuUlo©ma mana z taniość i doborowego Kroji 
świaży, parą gotowany, przewyborny, po Filia wiedeńska Musgrave'$o0 


zniżonych cenach zr. 5*—, 6-—, 7:50; dla ryginalne 


anorych z samego drobiu i dzikiego ptac- . 0 160e 
iważpo 10 złr. kilo. Łapszyn — Braen Iryjskle P === 
Uznano są 1 Prosze żądać 

Uczciwa wiedeńska winiarnia | nanai katalogów. 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


; Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrza mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszochnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym ne cho- 
roby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
: sp E bardzo korzystnie wpływa 
Mydło z igieł sosnowych skórę” Komi Si wage 


% LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 


KRAKÓW: Sukieunice l, 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
MZSDOPKPGRGPOOSZWOSZSATOGASEE ASAJESOSZSPASOSUSOGAROSZGAGZĘ 


SASPSOSPSPKSYASOSZTA5PEAGZĘEI ZSASPSASPSRSSRRSSRASSEBSE5 PS RSSARSASZSES 


FA LISŚ'"L' X. 


Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 
sypialni. — Cena tygielka wraz ze sposobem 
używania (w siedmiu językach) złr. 150, pocztą 
złr. 160, odsprzedającym odpowiedni rabat. 
| Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 
towny I drobiazgowy u firmy 


Era 


ETETE 


poszukuje zdolnego, zręcznego zastępcy hr. Garms, =— i A , z a 
dla Lwowa i okoliży, wyłącznie za prowi- we Lwowie fabryka pildi tela C A 111 Bu pP GB E T Ruch poclago W kolejowych 
Pi ai 14001: tudott Mosse, Wien. li Jaqiellońska I. 2 Z e wok Parfumer i właściciel kilku przywilojów w Wiedniu z 
vatkunde ", Rudo 08B©. len. + 5 . 4d š 
s , ulica JagielionńsKa I. VIII. losefstadt, Josefetadtorstrasse 32, | _ obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
poleca 2259 a dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropej skiego. 


Dr. Q. Jägera bieliznę orygi- 


palog normalną z fabryki W. esa | Orro GYDÓT SOLOWYCH 

ika fab 

nika faorycznego = © i TE TE |; i 
AE ubrań męskich ci A, Tdi e ENa: iE FEAN, HAI 


za złr. 3:80. Za prawdziwą dobroć konia- 


które uskuteczniamy bądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 
2223 


Pociąg godzina Poc:ąg przychod:i do Lwowa: 


osobowy 7'80 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
A A T50 a Janowa 

E T52 m Taraopola i Brodów na dworzee Polzamsze 
g 8:05 z łŁawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
5 ©'15 z Iarnopoła i Nrodów na dworzec główny 
n 
n 


Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem“. 


8'35 za Sokala i Rawy ruskiej 


S 4 i i ie koniak ` | 9:10 z Krakowa (Wied Berli 7 i ieliczki 
SE . i dziecinnych ku ręezy, w przeciwnym razie , | HERR ; (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliozki, 
Nasienie dębiny ° ny : S i Ue kk AŻ pro SCE rzeczywiście chińska, przez łe YE 0 | n 10:45 3 a, E Chyrowa la Promy z l 
(żołędź) „quere pedune* i „quere Ceny bxjecznie tamie, Makowski, Wien, IA. Ackergasse #4. gów, TĘ wybornym smaku, 2 wyśmienite gatunki. à | n, 115 z Janowa 
ihg.“ oranib m OET Wszelka konkurencya wykluczona. SE AŻ p i s Pakiet 125 gramów: pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
neslliil.*, 5 1 go poc Ue a . © JE vj Nektar książęcy 66 ct. Bukiet królewski glr. 1:— lob Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
nia, z poręczeniem niezawodnego ba 64, 4, Perła Chin _ 75 „ Kwiat cesarski „ 125 osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. i 
kiełkowania dostarcza w każdej Hi Harm Ą 0 ji T ( i ( i 47 ie SAY: MBR w oa 0 i e AC 4 boBplEBZ, MH z Etno Mi Jasa, Husiatyna, Kaluszn, 
- : ʻ Saria ET A +0, | prawdziwy francuski w trzech gatunkach. |. m "10 z Fodwołoczys ijowa), Ko iec, Husi: ó £ 
ilośei najstarszy i najbardziej zna $ żę s SAMOWARY oryginalne rosyjskie prawdziwe | moe Podzani c, (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwe 
R 4" Woroncowskie, mosiężne, tombakowe lub niklowe we 36 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżsj na dworzec główny 


~My wszystkich wielkościach i rozmaitych fasonach. 


OR aż, Łć Mh Paitoty A: al 1 HIT, posznknje reprezentanta dla Lwowa. 


Biegli w tym zawodzie (jednakże z wy- 


" ZU 
osobowy 5-25 zë Bukala, Bełzea i Jarosławia przez Raw) ruską. 
= RE » Podwołoczys«, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzameza, 


und Staatsbahn. 2251 ; e "14 Także czarki i tacki pod samowary. 
? h odać L $ > 4 
EST ad: „Kabolfabrik 399: R n z lekan, Sucsawy, Berhometu tylko w ponieds., Seratu, Kozowy. 
s >. » 7 
Rndolf Mosse, Wien. 2819 szk. Noe == 
Renmatyzm, Oliwę do maszyn nę as al a ra koi t=ż 

c z Fodwołoczysk na dworzec główny 
p 


1wonieza, Rymanow i > 
rona ET y a, Sanoka, Samòora i Chy 
i Podwrłuczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzac główny 
*5h] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadewa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa przez Przamyśl. 
syf] z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
sław; z Jasła, narosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 


a ooo, oz ssie | Hnalorskia przedstawiania 

koi i leczy w zupełności Pasy do maszyn wymagają porządnej i dokładnej charskta. | Lwów, plac Maryacki I. 5 (hotel Francuski) osobowy 
?|ryzaczi osóce występujących. „Jako fryzyer A a à | m 

SAPOMENTHOLI węże gumowa, Eee etemon] Magazyn | Pracownia zegarmistrz ska f 


DAJGpszE UACietaniG TŚMATUJĄCE płyty gumowe, Asbest, Tekture, ma prowiącyi dstaream fake nijspse 


WĘ 
N 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. Minium iwel udry, róże i szminki do charakteryzowa- pod firmą 21228 f csobowy | 9-10] z [ekan, Nowosielicy i Kałusza 
w Radomyślu koło Tarnowa. , Bleiweis P Leichnera, francuskie i angielskie. | >= 5 a 5 940] z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 
Cena 70 ot. za słcik. poleca Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie À i sła, Krosna, Iwonisza, Rymanowa, Mezë-Laborz przez Przemyśl. 
Do mahycia w każdej większej aptece. najstarszy galicyjski skład farb i EE peruki, których zapas mam n oni 0 0 ews | pospiesz. | 943] z p E mii Brodów, Kopyozyniec, Podwysokiego, na dworzec 
A elki. * odzameze, 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- i pokostów m dana bardzo umiarkowane. - 9-50] z Ieken, Husiatyna, Kozowy 


kolasch, Krzyżanowski; w Krakowi poleca obficie zaopatrzony 


e = „A z 
t. Wiszniewski, drog. Zoppot i Sp.;A| WB ra " 
S podedrma aa Bonia Ma W C Z0P p Edward Grillmayer, 
K aeh apt. i b | U; - 
Bou Sokalski? odl i | W/W E) w c fryzyer i perukarz 


C TARMA]  Lróx, Żólkiewska l. 2. Lwów, plac Maryacki. 


Paa aan u a aa mn a aa a a aaa u u ua a a u aa u ak a M uuu 
mę NaS iiS Tylko prawdziwe 

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

za drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim che 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


sag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "THG 
Java wapieozątowanego oryginalnego pndsłze t ntr, waluty austr, 


10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzec główny 
1-0] ze Stryja, Chyrowa 
12108 . Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


n 
oscbowy 
n 


n | 
pospiepr. c Kiakowa z Orłowa Ołrtbówiię Jasta pree TER s 
Chabówki, Jasła, 1w przez Bzoszów; z Orłowa, 


| Skład zegarki? venewskich Fociąg odchodzi zè Lwowa. 


złotych, srebrnych i metalowych , Tepe- || cospiosz. 600 do b WR (Kijowa, Odassy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
U LI UJ y: « ] wnego 
tyerow i budzików kieszonkowy ch, ZESA- p 6 10 do ek, "Kosowy, Suczawy 
TÓW paryskich stołowych i podroźnych, s 6'15 dop odzie (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
(din E odzameze 
zegarów pendułowych, biurowych i ku- $} osebowy 


"45 do Iekun, Husiatyna, Suczawy 
chennych z najlepszych fabryk. 


6 
pospiesz. 8'4U do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Wszelkie reperacya w znkres zegarmistrzowstwa 


Orłowa przez Tarnów 
wchodzące wykonuje sumiennie i pod gwarancyą. > 


a aa a uw au w 


osobowy »'50 do Janowa 

856 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
z6'Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przea 
Przemyśl i przez Tarnów 

e 9:20 do Skolego, Kałusta, Ohyrow a 

a 9-26 do Sokaia, Rawy ruakiej, Bałzsa, Jarosławia 

= 1005 do Podwo'oczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńce, Hu- 

siatyna, Podwysokiego 
a 10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoze, Kopyczyńse, Hu- 


Jedyna fabryka 


a” = - w Amsterdamie. ROOM satyna. Podwysokiego 

> DW ŁEODAT EP Dr. i 4 ESE m 10-45 do Iekan (Jasa, Gatacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
E AJ wi 4 4: DAS Pospiesz, 155 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główaego 
p? an cu S a $ S 0 ' AŻ P of e = 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dwsica Podzainzza 

i ; INLINE DE ER A E e ZONY Ero ROM ada KOR € FABRYKA . 240 do e Kału-z», Husiatyna, Körðsmezo, Seretu, Lezan (Jass, 
"a Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Moila i zamknięte plomba mowian} „A. Moll“. gey ol 4 Ki najlepszych, bolender- $ 450 do kiwa (Wiednia, Wrocławia Berlina) Rawy raskiej przez Ja- 

Wódka franeaska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ako środek u'mierzający Wyd z y ye * skich LIKIEROW resław, Jasła, przez Rzeszów Chavówki (przez Rzeszó v lab larn. 

sa do wcisrania przaciw rwhnia w członkach i innym bę R r skutkiem zaziębie: ja, dz «a wzmacniająco wt R Do got SKŁAD FABRYCZNY E|oobowy” 8.06 fosSiryja , - ? , 

a aa mnesktiy i sarwy. CSIA oryśiuninej pigubowanij IE dla nm aos ge go d Wiedeń, I. Kohimarkt Nr. 4. n 440 du Jarosławia 
R Glóway skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. „Pla dogodności szan. odbiorów urządzilióy Noc 

A 3 sprzeda: ychźe prawdziwye lkierów prawie u zr! ę A R. 

= Upraszu się P. T. Publiczności wyraźnie o - osad MOLLA i te tylko przyj- sijstklch więcej znanych firm, przyczem zwracamy osobowy | wol do Baa a hyra fa BI sA Rar RA a 

W_ mowić, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. A anawa RW a ruskiej przes Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 


PD Amsterdamie, wek eO D ii MA brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184 Szu] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
o EL TOROWYCH 7 ZE JAIEMNA ME E a aA A PONANA 645] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezö-La- 
borcz (Pesztu; 

1:05] do Sokala, Rawy ruskiej 

q.y5] do Tarnopola z dworca głównego 

7:80] do Ławocznego, (Munkaaza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

743] do Tarnopola z dworca Podźamcze 

748] do Janowa ` 

10-80] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 

sielie, Suczawy | N ; 

pospiesz. | 10-50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrewa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Twonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 4 

osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca g*>- 
wnego 

a 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 
WAGA: Czas Środk owo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi. 
nuż a iście 12 gode. w czasie Dd inio-europejskim = 12 godsinie 36 minut 
ezasu lwowskiego. 


E] 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiscr apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Btan. Lipnicki, Karol Bałłaban. 
MME W W a a HBE M M 
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am 


WKU E O O O O S 00710 © <agej E a a 
KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2 


Kantor wy m'any i oddział epczytowy ;rzemjesiony do lokal: partorowego w gmarhn bankowym. 


WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA. 


TRYLOGJA HENRYKA SIENKIEWICZA 


„Ogniem i mieczem“ 2 tomy, 
„Potop“ 3 tomy. 
„Wolodyjowski“ 1 tom. 


ponownie opuścił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu“. 


Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach : ee. wia, s ZMP 5% z podkreśleni 
Y o "10 wiec. ‘59 “ano odznaczone są resleniem 
w calem Państwie rubli d AE (rs. 2) Plu minutowych i objęte są tłusteral ram wmi, — Biuro informacyjne c. k. ko- 
rosyjskiem w oprawie rs. trzy. lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja > Hote Imperial, udsieła wyjaśnień 
: : 1 Rzy * . R nel hw sprawaci nolezowych, syrzeduje wsżelhiego, uuzat viety juady * rozkłady jii y 
w księgarni Gebethn:ra i Wolffa w Warszawie. le, formacie kieszonkowym: 
UA" e aA E "4: AK WOT WW O Ob 


w 


CEE IE 


31 uao u = 


Skład główny 


DOE amn PNY" RO 17 ECP "A 9 o m 


Z drukarw 1 Liografii Villera i Spółki, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


